
M 126. Kraków 6 Czerwca — Środa. Rok 1855.
W ychodzi w  K rakow ie

codziennie o godzinie 8 ‘/a ran o , wyjąwszy Poniedziałk i i dni następujące 
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P r z e d p ł a t a
przyjm uje się w księgarni J ó zefa  Czecha  p rzy Głównym  R ynku N . 4 53. 
Pieniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do bió ra  red a k cy i czasu  
wyraziwszy na kopercie „p  r  e n  u rn  e r  a  c y j  n e p i e n i ą d z e " .

CZAS
P r z y j m u j ą  s i ę

OGŁOSZENIA, r o zpr a w y , odezw y  wszelkiego rodzaju .
D O N IE S IE N IA  literack ie , księgarsk ie , handlow e, przem ysłow e, rolnicze itp 
u w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedaży, kupna , dzierżaw  itp.

Z a  o p ł a t ą
od wiersza petytowego za jednorazow e umieszczenie spo  4 k r . następne pC 
S k r . — z dopłatą po 10 kraj carów za każdą publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
nie frankow ane niq>rzyjmująsi<, wyjąwszy od sta łych  lub znanych korespondentów  

tgSggP' Num er pojedynczy kosztu je  10 groszy.

Kraków 5 czerwca.
Dzienniki i korespondeneye zgjadzaj^ się 

prawie wszystkie na to, że konfereneye zam­
knięte zostaną i to protokółem. Zaw sze je ­
dnak zasada, na której ten akt opierać się 
ma, godn$ będzie uw agi, albowiem świad­
czyć będzie poniekąd o usposobieniu poko- 
jowem mocarstw i o możności zawiązania 
nowych negocyacyj. Nota hr. Buola któr^ 
dajemy poniżej, z należyty odczytana tozw a- 
g ą , przekona każdego, iż słusznie utrzymy­
waliśmy wczoraj, że okólnik hr. N esselro- 
dego do|p . Glinki, tyczący się dwóch pier- 
wsz ych punktów, nie przyczynił się bynaj- 

J też domniej do uproszczenia sprawy, ani 
uzyskania sympatyi Austryi. Mówią i wie­
rzymy temu chętnie, że Prusy w tenże sam 
sposób oceniły rzeczony okólnik i odpisy­
wać na niego nie myślą. Jest to następstwo 
loiczne, odpowiadające stanowisku mocarstw 
pierwszego rzędu, niemogących patrzeć obo­
jętnie na obcy w pływ  wywierany w Niem­
czech.

Konfereneye jak wiadomo zerw ały się na 
trzecim punkcie. Pomimo długiej i dość 
szczegółow ej dyskussyi nad tą rękojmią, w y­
znać musimy, żeśmy nigdy ogólnej jej za­
sady dobrze nie zrozumieli. M iała ona być 
zespoleniem zupełniejszem istnienia państwa 
Olłomańskiego z równowagą europejską. 
D ziw iło nas, że nikt z mężów stanu zasia­
dających na konferencyach, me postarał się 
objaśnić należycie tej zasady. W  rzeczy 
samej, niewierny jak sobie tłomaczyć to z e ­
spolenie. C zy państwo Ottomańskie w tern 
Znaczeniu ma być wzięte całkiem abstra­
kcyjnie jako rząd, w ładza, czyli też jako 
Część społeczeństwa europejskiego w pewną 
formę ujęta i odrębną stanowiąca całość. 
Stosownie do tego, musielibyśmy także ró­
wnowadze przypisać znaczenie albo polity­
czne tylko, tojest stosunków rządów między 
sobą, określonych traktatami, albo też syste-  
mat ogólny, zaprowadzony dla bezpieczeń­
stwa wzajemnego społeczeństw europejskich, 
czyli formą politycznę w jakiej żyje społe­
czność europejska. Zdawałoby nam się , że 
równowaga europejska, jeżeli niema być tyl­
ko teoretycznym systematem, powinnaby ko­
niecznie to ostatnie mieć znaczenie; bo wie­
my jak niebezpieczną jest rzeczą, do jak 
niebezpiecznych prowadzi następstw . zgobne 
może mieć skutki, jak dalece nareszete 
sprze iwia się prawdziwemu , naturalnemu 
org an izm o w i społeczeństwa rozdz.ał abso-
lutny między władzą a społecznością, m,£ . 
dzy rządem a krajem. W  idei państwa musi 
się mieścić  i zwierzchność i społeczens wo.

CIĘŚĆ U IE R A O B IH R T rsn® ! 

Przegląd Usiłowań Rolniczo ■ Przem;
(C iąg  dalszy.)

Gorzelni w Galicyi i w W . X. Krakowskiem było 
W ruchu w roku przeszłym najwięcej w miesiącu lu­
tym bo 6 2 2 , w lipcu zaś  najm niej, bo 8 2  tylko. 
Biorąc przecięcie z wszystkich gorzelni i z  całego roku 
moznabv liczyć ta k , jak  gdyby od Igo  listopada 1853 
d o  o s t a t n i e g o 'października 18o4 r. było w ruchu 395 
gorzelń ?  których każda wyrabiałaby była natenczas 
gorzelni, } wiader zacieru. Nie wiedząc
miesięcznie oko o 1 5 /4  wmu

W szakże dwa te znaczenia, mówiąc o tym 
przedmiocie, przypuścić musimy, już dla tego 
samego, że pełnomocnicy rosyjscy tam gdzie 
wzmiankowali o równowadze europejskiej na 
konferencyach wiedeńskich używali zawsze  
wyrażenia „równowaga w ładz w Europie44 
czyli rządów. Przejdźmy więc w kilku uwa­
gach, jakie w obu przypadkach może mieć 
znaczenie zespolenie państwa Ottomańskiego 
z równowagą europejską.

Przyzna zapewne każden, bo to leży w nar- 
turze rzeczy ludzkich, że w ładzy w zna­
czeniu powagi moralnej nikt nadać niemoże: 
że takową w ła d zę , takowe miejsce w rzę­
dzie ludzkich hierarchij, mówiąc po prostu, 
bierze się, i że ona jest lub nie jest, a ża­
den jej dekret ani ugoda stworzyć nie potrafi. 
W  ostatnim razie nie będzie ona rzeczywi­
stą i mocną, ale tylko fikcyjną i słabą. J e ­
żeli więc systernat równowagi europejskiej 
jest tylko systematem rządów, w którym
każde państwo europejskie ma swoje ozna­
czone miejsce, tojest takie jakie zajęło i zaj­
muje, aby więc zespolić się z tym systema­
tem, trzeba wnijść do niego i miejsce zając. 
Uznanie, że się to miejsce zajmuje, musi 
być oparte na fakcie, że się do systematu 
równowagi europejskiej należy, a nie na po­
trzebie innych mocarstw w składzie tego 
systematu będących; albowiem potrzeba jest 
zawsze rzeczą chwilową i ustać może. Z  u- 
staniem potrzeby przepadałoby miejsce: ces-  
sante causa , cessat et effectus. Jako potrzeba 
europejska, Turcya istnieć może bardzo dłu­
go, tak jak już od niejakiego czasu istnieje, 
ale zespolić ze systematem równowagi rzą­
dów na prawdę się nieda. W eźm y tylko na 
u w agę  tę ok o liczn ość , że  T u rcya  już dla 
samego swego położenia i groźnego swego  
sąsiedztwa, dla swojej nareszcie rozległości, 
aby niepowiedzieć materyalnej potęgi, nie­
może zajmować miejsca w równowadze rzą­
dów europejskich takiego naprzykład, jakie 
zajmuje Belgia lub Grecya, ale musi być u- 
ważaną, jeżeli nie jako państwo pierwszego 
rzędu, to przynajmniej jako najważniejsze 
z państw drugiego rzędu. Tymczasem sta­
nowisko Turcyi w owym systemacie lówno- 
wagi rządów byłoby nierównie gorsze i 
słabsze, aniżeli tych ostatnich, bo oparte je­
dynie jak tamtych na traktatach, wszakże nie
dobrowolnie podpisanych, ale s iłą  oręża 
państw zachodnich przeprowadzonych; gw a­
rantowane zaś pod warunkami, których wy­
pełnić całkowicie, nigdy może Turcya nie 
będzie w stanie. W  równowadze rządów 
Turcya byłaby narzędziem, które zaw sze

też użyć stosownie do potrzeby. Nie byłoby  
to zespoleniem z równowagą, ale tylko przy­
puszczeniem do niej chwilowem.

W  drugim przypadku jeżeli równowagę 
europejską uważać będziemy jako formę po­
lityczną, w jakiej żyje ca łe  społeczeństwo 
europejskie, zespolenie Turcyi na większe 
jeszcze nierównie natrafia przeszkody. Z e­
spolić nie można z sobą całkiem różnoro­
dnych części. Społeczność europejska, pod 
jakąkolwiek formą rządu zostawać mogą jej 
części, jest społecznością chrześciańską, i tę 
też cechę musi mieć i systernat europejskiej 
równowagi. Zespolić z nim społeczność ce­
chy tej nie mającą, wydaje nam się być rze-  
czywistem niepodobieństwem. Polityka nie 
jest filozoficzną tolerancyą, ma ona, swe pra­
ktyczne wymagania, których pomimo najle­
pszej woli odsunąć nie może. Turcya na- 
szem zdaniem, gdyby się przemienić m ogła  
w państwo i społeczność chrześciańską, w e-  
sz łab y  w skład równowagi europejskiej 
z natury rzeczy, aniby potrzebowała na to 
traktatów i rękojmi. Lecz dla Turcyi jako 
społeczności muzułmańskiej, nie widzimy 
w społeczności chrześciańskiej miejsca a choć­
by jej takowe nawet w skutek układów dy­
plomatycznych przyznano, wydawać się nam 
ono będzie zaw sze anomalią i fikcyą poli­
tyczną.

N a poparcie tych naszych uwag przyto­
czymy fakt, który zdaje nam się dowodzić, 
że to co mówimy nie jest teoryą, ale ma 
praktyczną wagę. N a zasadę ogólną trze­
ciego punktu wyrzeczoną powyżej, powsze­
dnia była  zgoda. Nikt przeciw niej nie po­
w stał. Dla czego? Jeżeli się nie mylimy 
dla tego, że każdy uznał ją  dla siebie nie­
szkodliwą jako teoretyczną fikcyą. A le w pra<- 
ktyce pokazały się przeszkody i to nieprze- 
łamane. Propozycye wszystkich stron za­
wierających um owę, oprócz Turcyi, prze­
prowadzić się nie dały. Sama jedna Tur­
cya m ilczała; jakoby czu ła , że nie ma dla 
niej miejsca w składzie równowagi europej­
skiej. W idzi się być potrzebną dla Europy, 
żąda przeto tylko niepodległości i nietykal­
ności swych granic i praw zwierzchniczych.

Kilka uwag o czwartym punkcie odkła­
damy do jutrzejszego artykułu.

se lro d eg o , zaw ierający  w  sob ie  zap ew n ien ie , że  Ce­
sa rz  Jm ć rosy jsk i w raz ie  n a w e t ze rw an ia  uk ładów  
pokojow ych  w W iedniu, uw ażać się  b ędz ie  zw iąza­
nym  pod w zględem  umów na k o n ferency i, tyczących  
się  p rzy sz ły ch  stosunków  K sięstw  D unajsk ich  i u -  
rządzen ia  w olnej żeg lug i na D unaju, a to  dopóki 
dw ory  n iem ieck ie  śc is łą  neu tra lność  zachow yw ać 
będą. P. G linka zapy tany  p rzez  hr. R echberga , czy  
ma w yraźne p o lecen ie  oddać ten  re sk ry p t p rezy d en ­
tow i Z grom adzenia zw iązk o w eg o  do dalszego  u rz ę ­
dow ego użyc ia , o d p o w ie d z ia ł, źe  n ie ,  i że  mu się 
zdaje  jak o b y  najlepiej z am y s ły  sw o jeg o  rząd u  u sku­
tecz n ił, ogran iczając się  na u d z ie len iu  z osobna 
członkom  R zeszy  zlecenia, k tó re  b y ł o trzym ał. Hr. 
R echberg  poufnie uw iadom ił o tre śc i sw oje j rozm o­
wy z posłem  rosy jsk im  członków  w y d z ia łu  zw ią­
zkow ego  do sp raw  w ojskow ych , na posiedzen iu  te ­
go w y d zia łu , a w iększość  zgodziła  się na to , by 
nota gab in e tu  p e te rsb u rg sk ieg o  nie by ła  udzie loną  
Z grom adzen iu  zw iązkow em u za pośredn ic tw em  p r e -  
/.ydyum , lecz  każdem u członkow i z osobna w prost 
przez posła  ro sy jsk ieg o . K rok ten  p rze to  dw oru ce s . 
ro sy jsk iego  nie b y ł p rzedm io tem  obrad  Z grom adze­
nia. R zeczyw iście  na jo czy w istsze  w zg lędy  zdaw ały  
się staw ać na p rzeszk o d z ie  rozpraw om  podobnym  
w śród trudnych  dziś okoliczności. N iezaw odnie A u -  
s trya  najm niej je s t  sk ło n n ą  lekcew ażyć  w arto ść  zg o ­
dy w zględem  dw óch w iadom ych punk tów  osiągn ię­
tych  na konferency i. Za rad ą  A ustry i Z w iązek p rzy ­
ją ł te  pu n k ta ; w spółzw iązkow i nasi«m ając sob ie  u -  
dzielone p ro to k ó ły  k o n ferency j, zdolni są  ocen iać 
usiłow ania nasze ku pozyskaniu  w zm iankow anych 
punktów , i w idzim y, źe  rząd y  n iem ieck ie  n ie  bez 
uczucia zadow olenia p rz y ję ły  ośw iadczen ie , iż R o - 
sya go tow ą je s t  u trzym ać  rezu lta ty  uk ład ó w  w  tym 
przedm iocie, ażeby  in te re sa  N iem iec n ie p ozosta ły  
w w ątpliw ości. W szelako  cz te ry  podstaw y uk ładów  
pokojow ych stanow ią dla uczestn ików  ich je d n ą  ca­
łość . Z w iązek rów n ież  n iem ieck i u zn a ł je  w  ich 
sk ładzie  za stosow ną podstaw ę, zdolną u to ro w ać  b e z ­
pieczny stan  p raw ny  i pokojow y; a dop iero  sk o ro -  
by m inęło  p rzes ilen ie  na ja k ie  zw ie lk iem  ubo lew a­
niem naszem , w ystaw ione  są w  tej chw ili uk ład y  
pokojow e, A ustrya  będzie  w m ożności rozpoznać , 
czego  naów czas w ym agać m ogą in te re sa  E uropy  i 
N iem iec, i w tej m ierze  w yraźn ie  i ob szern ie  w y­
pow ie zdanie  sw oje  w Związku. P e łn i je s te śm y  n a ­
dziei, źe  ofiara ze stro n y  dw oru  ces. ro sy jsk iego  
um ocni je s z c z e  cz ło n k ó w  R zeszy  w  ufności w  nasz 
sposób postępow ania. Dla teg o  też  w łaśn ie  zdaje  
nam się, iż m ożem y liczyć  na w spó łzw iązkow ych  
naszych, źe  zan iechają  z pow odu ośw iadczeń  ro sy j­
skich, w szelk ich  u ch w a ł lub w niosków , k tó reb y  
w następstw ach  sw oich ob ró c iły  się p rzec iw  A ustry i, 
lub przynajm niej, k tó reb y  m og ły  pom nożyć tru d n o ­
ści zadania naszego , ju ż  i tak  liczne  w dzisiejszym  
stanow czym  obrocie  rzeczy . P ro szę  JW P ana , byś 
ra c z y ł pism o to  udzie lić  rządow i, p rzy  k tó rym  masz 
zaszczy t być  uw ierzy te ln ionym .

Racz p rzy jąć  itd . (p o d p .)  h r. B u o l .

Deutsche Volkshalle zamieszcza następny 
okólnik rządu c. k. austryackiego do posłów  
swoich przy dworach niemieckich:

W iedeń 17go m aja 18 5 5  r.
P o se ł ces. ro sy jsk i p rzy  Zw iązku niem ieckim  pan

-  j -  ; j  j  „   GMnka u dzielił b y ł członkom  Zgromadzenia zw ią -
n a  b o k  w e d ł u g  p o t r z e b y  o d ł o ż y ć  m o ż n a ,  lu b  zkow ego za łączo n y  tu  w odpisie re sk ry p t hr. N es-

K orespondencya Czasu.
Berlin 3 czerwca.

-j- Podrażniona osta tn iem i depeszam i z  teatru wojny 
ciekaw ość publiczna zaczyna się ju ż  niecierpliwić, że 
od kilku dni nie odbiera now ych. B itwy z 2 3  i 2 4  z. 
<n. nie otw orzyły bram Sebastopola; zwycięztwo od­
niesione nad korpusem  Liprandego nie potwierdziło się;

me możemy w zbliżeniu nawet do osta-
Wyprodukowała wodk. od Igo  WOP ^
tmego października przeszłego roku. j knkum d/v  
hitel. ze zb o ża , okazał się wyrób w o d b *  kukurudzy 
1 buraków. Rezultat próby, przedsięwziętej p
Brakowa zrobienia kilku garncy wódki z tr « 
kiego drzewa nie je s t nam bliżej wiadomy , P 
spirytus otrzymany z  drzew a za  pomocą *w asu • •
ko w ego, potrzebuje powtórnego oczyszczenia z nem
}ej smolnej w oni, która go czyni zupełnie mezdonym 
>m wódkę do picia. Autorem pom ysłu użycia trocin 
Miękkiego drzew a do wyrobu na wódkę je s t francuzki 
chemik Arnould.

Browarów piw nych, w ziąw szy podobnie ja k  u go­
rzelni przecięcie z całego roku , było w przeszłym ro­
ku 2 6 3  czynnych i wyrabiały podług tego obliczenia 
miesięcznie około 36,5*25 wiader p iw a , ilość zatem za- pnego 
ledwie mogącą w ystarczyć dla konsumcyi krąjowej.

W ysokie ceny zb o ża , utrzym ujące się od lat kilku, 
a mniejsza onego produkeya w k ra ju , nadewszystko 
nieurodzaj ziemniaków, zam knęły w iększą część gorzelni.
Ilość wódki produkowana teraz w Galicyi i w W. X. 
Krakowskiem je s t nieznaczna w porównaniu do ilości 
dawniej produkowanąj. Niepodnosi się również piwo- 
w arstw o, lecz spada do coraz szczuplejszych rozinia- 
rów. W ogóle zatem wyrób cukru , wódki i piwa, który 
kwitnął przez kilkanaście lat w Galicyi i znaczne przy­
nosił korzyści, chyli się coraz bardziąj do upadku i 
nieobiecuie rychłego powrotu do dawnego znaczenia. 
Przem ysł ten , jak  był przed rokiem 1 8 4 8  powszechnym 
i pielęgnowanym w Galicyi, gdyż uw ażano go za nie­
rozłączny od większego gospodarstw a, tak  przeciwnie 
stał się od kilku lat martwym i obojętnym. Upowsze­
chnienie i wielkie rozmiary gorzelnianego przemysłu nie 
wynikały w Galicyi i W- X. K rakowskiem  z żywo 
tnych potrzeb narodowych, niepociągly za  sobą i nie- 
ożywiły na wsi ani w miastach żadnego innego prze­
m y słu , niewywarły nakoniec dobrego w pływ u na mo­
ralność i na dobry byt włościan. Obudzająca się na-

Produkcya roczna oleju w prowincyi naszej wynosi 
około 160  tysięcy centnarów oleju, który otrzym yw any 
bywa po większej części z siemienia lnianego i kono- 

w trzeciej części zaś  ledwo z nasienia rzepa.
kowego. Olejarni wielkich, że małe wiejskie pominie­
my, je s t tylko 3 :  mianowicie jedna w Krakowie nale­
żąca do p. Baranowskiego z machiną parow ą do w y­
tłaczania oląju, druga p. Kirchmąjera w obwodzie Kra­
kow skim , a  trzecia w e Lwowie.

Galicya wraz z Bukowiną i W . X. Krakowskiem pro­
dukuje rocznie około 3 0 0 ,0 0 0  centnarów włókna lnia­
nego , a  przeszło 5 0 0 ,0 0 0  centnarów konopnego. Przez
dobre roszenie w umyślnych zakładach, zyskanoby . —  — -  . .  p --------  ...»— „
z krajowych lnów i konopi blisko połowę więcej i le- czyści miasteczek w zachodnią) Galicyi, sam  jeden ob- 
pszego w łókna a  dochód producentów surowego lnu j wod Jasielski produkował przed z u  laty jeszcze za 2  mi- 
powiększyłby sie znacznie, przez sprzedaż lnu w s ta - j  bony z łr. m . k. płótna miejscowego wyrobu. Obecnie 
nie surowym  do fabryki. Fabryk tych niema jieszcze zeszed ł przem ysł ten w  ̂ Jasielskim cyrkule zaledwo do 
wprawdzie w  Galicvi ani w W . X. K rakow skiem , o-

rządzalnie lnu i konopi, przez co obudzą się rzemio­
sła  i inna produkeya wynikąjąca z ożywienia przem y­
słu  w łókna roślinnego.

U praw a lnu i konopi i wyrób ich był u nas źródłem 
zamożności i gospodarstw a dom ow ego, a  je s t tak mo­
cno z historyą naszego plemienia zw iązany, iż prze­
mysł ten charakterem naszego gospodarstw a krąjowego 
nazwaćby można. Grunta nasze sprzyjąją uprawie tych 
roślin , pom yślność w okolicach górskich zasadzała  się 
tylko na tem przez całe w ieki, włościanie są  zamiło­
wani w upraw ie lnu i uw ażali go dawniej., jako  głó­
wny dochód sw oich gospodarstw. W yrób przędziwa i 
handel płótnami stanow ił dawniej bogactwo większej

wprawdzie w  Galicyi ani 
stateczne jednakże ukonstytuowanie się Tow arzystw a 
lnianego i konopnego przem ysłu obiecuje rychły onego

jednej dziesiątąj częścią tej sum y.
Potrójna użyteczność lnu i konop i, bo włóknem, o- 

ląjem i m akucham i, interesująca zarówno przem ysł kra-

 w ® r ‘«c.niyoiu m  wiuu * .

wielką przyszłość i bardzo pomyślne oddziaływanie na
   _ v    _ rolnictwo i na inne gałęzie przemysłu w  Galicyi i W.
tom iast upraw a roślin* handlowych i przem ysł lnianych i X. Krakowskiem. Transport lnu surowego do roszalni 
i konopnych wyrobów obiecuje zastąpienie gorzelnictwa w odległości kilkunastomilowęj, me opłaca s ię , d latego 
z wielostronną dla krąju korzyścią. 1 pow staną zapewne w kilkunastu punktach krąju przy-

rozwój. Łatw ość udzia łu , z powodu małej ceny je -  jjo w y , rolnictwo nasze, osobliwie chow bydła tak  sam o 
dnąj akcyi tego T ow arzystw a, powszechna i wielo- • jak  i handel wywozowy, dąją nadzieję, ze czynność 
stronna użyteczność lnianych i konopnych wyrobow, r o - , Tow arzystw a przem ysłu lnianego i konopianego wpty- 
kują przem ysłowi temu i zawiązanemu T o w arzy stw u > nie ko rzystn ie™  xUpadaJ ^ ® r° " 'J tw 0 ’ P o m y s ł  i tmn- 
..Moita ------3 v • . • „ „m,,iinp. nddziatvwanio no aoi n»licvi i *V. A. Krakowskiego. N adew s7vsttn  on.del Galicyi i vv; a .  jvm ow sm egu . N adew szystko go­

spodarstwo w łościańskie, pogorszająee się ciągle, może 
podnieść się znacznie z upowszechnieniem między nie­
mi lepszej upraw y lnu i doskonalszych narzędzi do 
przędzenia. W łościanom może to  nie tylko nagrodzić
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pozycya trzymana przez Rosyan nad rzeką Czarną nie 
została dotąd zdobytą; upał, który wedle koresponden- 
cyj angielskich stał się od ostatnich dni maja niezno­
śnym, wzmagał obawę pogorszenia się stanu zdrowia 
armu sprzymierzonych i groził nadto niedostatkiem wo­
dy, wysusząjąc źródła i przysposobione rezerwoary. 
Mimo to żadna dotąd depesza nie donosi, aby ogromna 
armia sprzymierzony* zabierała się do rozpoczęcia 
kampanii w otwartem polu, w celu otworzenia Seba- 
stopola i od północnąj strony. W Paryżu zdaje się być 
główna kwatera naczelnie dowodzącego armią krymską 
i zdaje się panować tam przekonanie, że Sebastopol, bez 
okrążenia go ze wszystkich stron, a zatem Dez pobicia 
odsieczowej armii rosyjskiej w otwartem polu, może 
być wzięty przez samo bombardowanie i SZp ™  
południowej strony. W yższa zdolność jenera ła  rehssier 
zmieni może to przekonanie, które podobno głownie 
skłoniło jenerała Canroberta do złożenia dowództwa. 
Korespondencye paryzkie przytaczają słowa jenerała 
Pelissiera z listu pisanego do C esarza, w którym ner­
wy dowódzca wskazuje potrzebę odbycia kampanii 
w otwartem polu , poprzedzającej szturm Sebastopola. 
Słowa te charakteryzują nowego wodza: „N. Panie, 
żołnierzom braknie powietrza, koniom świeżej trawy, 
tego nie znajdzie na cmentarzach, wyruszamy więc na­
przód, ażeby znaleść, czego nam potrzeba." Zapewne 
więc tylko zniesienie się z Paryżem opóźniło dotąd po­
chód wyprawy. Przedsięwzięcie to i trudne i niebezpie­
czne wymaga wszechstronnego rozważenia, aby całąj 
wyprawy krymskiej o nieobliczone straty nie przypra­
wiło. Ciekawość się zw iększa, ale nie ma powodów 
niecierpliwić się.

Nota rosyjska do rządów niemieckich, dotycząca u- 
znania przez gabinet petersburgski za obowiązujące 
dwóch pnnktów gwarancyjnych, przyjętych w konferen- 
cyach wiedeńskich, nie będzie, jak  się zdaje, przedmio­
tem obrad Bundestagu. Ani Austrya ani Prusy nie ma­
ją  zamiaru wnieść jej na stół Zgromadzenia związko­
wego. Rosya miała także oświadczyć, że tego nie żą­
da, skoro notę sw ą poleciła zakomunikować tylko po­
jedynczym członkom Bundestagu, a nie złożyła jąj na 
ręce prezydenta tegoż. Tymczasem Austrya z swej stro­
ny stara się o przyjazne dla polityki swej rządów nie­
mieckich usposobienie, którego w tej chwili może być 
tern pewniejszą, * e  o czynnem współudziale jej w to­
czącej się wojnie, a więc i o mobilizacyi kontyngensu 
niemieckiego nie masz na teraz mowy. Austrya w cią­
gu krótkiego czasu, bo po zawieszeniu konferencyj wie­
deńskich, wystosowała już  cztery depesze do dworów 
niemieckich. Dwie z nich zostały ju ż  przez dzienniki 
ogłoszone. Inne dwie znane dotąd tylko w domysłowęj 
treści. Ostatnia ma zawierać rozbiór propozycyj uczy­
nionych przez Austryą w celu załatwienia trzeciego 
punktu gwarancyj. Propozycye te zmierzały do tego, 
aby Rosya i Turcya, traktatem pomiędzy sobą zawar­
tym, a następnie przez państwa europejskie uznanym 
i przyjętym, stosunek wzajemny potęgi swej na morzu 
Czametn określiły; z którym to traktatem  w połącze­
niu miał stanąć osobny układ względem gwarancyj 
stopniowo w zrastających, gdyby Rosya w owych stro­
nach przekraczać usiłowała granice powyższego trakta­
tu. Austrya była gotowa, propozycye te postawić w for­
mie ultimatum; gdyby jednakże państwa zachodnie nie 
widziały się w możności przyjęcia ich za podstawę u- 
kładów, Austrya wierna zobowiązaniom traktatu 2go 
grudnia, nie może przecież wziąść udziału w toczącej 
się wojnie, a zastrzegając sobie zupełną w tym wzglę­
dzie dalszego działania wolność, zostawia takową pań­
stwom zachodnim, które za nąjskutecznięjszy środek do 
osiągnienia gwarancyi trzeciego punktu, inaczej przez 
siebie tłumaczonego, wojnę uważają. Austrya na teraz 
wniosków żadnych na stół Bundestagu nie składa, ale 
spodziewa się, że państwa niemieckie poprą w danym 
razie jednomyślnością opinii dotychczasową jej politykę.

Nadesłano mi wczorąj z Paryża, pisane przez jedne­
go z bardzo uzdolnionych rodaków naszych z Księstwa, 
dzieło pod tytułem : „La Justice et la monarchie popu­
la te ," par le comte R. R. Premieie partie. La Guerre 
d’Orient. Paris, Michel Levy Freres, editeurs. 1855. O ile 
z przelotnego przejrzenia wnosić można, sądzę, że dzie­
ło to niepospolite zrobi wrażenie.

Z ił»«! ilolnćj Elby 2  czerwca. 
D oniosłem  przed kilku tygodniami, że na w yspie Hel-

■urodzaj ziem niaków , któremu zw ykle przypisywany 
wa upadek ich gosp od arstw , ale zarazem  korzystnie 
jłynąć na moralność i pracow itość ludu wiejskiego, 
aca bogaci cz łow iek a , kształci u m ysł i serce jego , 
{ to widzim y na ubóstw ie i upadku moralności w ło- 
ian , od c z a su , gdy posiew y lnu i konopi a nade- 
szystko prządki po dworach i chatach ustały. 
O bliczyw szy dochód z jednego morga uprawnego zie- 

niakami, gdy się  rodziły, pokaże się zapew ne mniej- 
a k oszyść  z  uprawy lnu niżeli z i e ; niaków. Oblicze- 
t to prawdziwe dla w iększych  gospodarstw, prowadzi 
i mylnych w niosków  w  zastosow aniu go do gospo- 
.rstw w łościańskich. D ośw iadczenie wskazuje, że  zby- 
ie zaufanie w  urodzaj ziem niaków  i uprawa tej rośli- 
' w  ilości przeważąjącąj nad in n e , doprowadziły w ło-  
ian do jednostronnego i niedbałego gospodarstw a, któ- 
go najsmutniejsze następstw a coraz bardziej wystę- 
iją. Urodząj ziem niaków zabezpieczał wprawdzie wło- 
:ian i ich bydło od niedostatku żyw n ości i był nade- 
szystko wygodnym  środkiem do chow u i tuczenia 
zody, którą sprzedaw szy, opędzał w szystk ie potrzeby 
v o je , lecz w łaśn ie ta jednostronność i za w is ło sc  od 
]ioru jednej tylko rośliny, sprow adziły zaniedbanie 
szystkich innych dochodów i lenistwo w łościan. Ku- 
}w anie młodąj i chudąj trzody, a  łatw e i prędkie utu­
lenie jej resztkami domowej kuchni, której podstaw ę  
;anowiły ziem niaki, sprawiły u w łościan rzeczyw istą  
)trzebę uczęszczania na jarmarki. Sprzedanie trzech lub 
iecąj sztuk  trzody tucznej w miąjsce jednąj krowy i

goland Anglicy stawiali baraki dość obszerne, przezna­
czone dla werbowanych w Niemczech legionów Słyszę 
dzisiaj z ust wiarogodnych, że ciągle pomnażąjąc;liczbę 
tych baraków i innych materyałów celem uzbrojenia i 
zaopatrzenia w potrzeby wojenne formować się mąją- 
cych batalionów, Anglicy wyznaczyli summę 300,000 
marek dla płacenia zadatków tym, którzy zechcą w Ham­
burgu, Altonie, Hanowerze itd. zaciągnąć się do służby. 
Wprawdzie czujność policyi duńskiej zapobiegła wypro­
wadzeniu dwudziestu kilku ochotników, aresztując tak 
ich jak  i werbujących, ale to nie zraziło bynajmniej ani 
jednych ani drugich od spekulacyi korzystnej bardzo, bo 
za każdego ochotnika, prócz tego co mu na rękę dają, 
werbujący dostaje 10 funtów. Przytem tak Anglikom 
w niesmak było, że zabroniono wyprowadzić już zwer­
bowanych, że dziś ukazał się statek angielski wojenny 
na Elbie, jeżeli się nie mylę „Otterer“, końcem uła­
twiania ochotnikom wyjścia z krąju i podróży do Hel- 
golandu lub do Anglii. Rosya z swej strony także za­
opatruje się w ludzi potrzebnych jej w tej chwili do 
różnych robót i zatrudnień wojennych. I tak z Kopen­
hagi wyszło 40 ludzi zgodzonych do warsztatów wo­
jennych w Rosyi; a tego nie bronią.

Propozycye senatu hamburgskiego Byrgery odrzucili. 
. Przeciw prawu drukowemu obostrzonemu przez senat ham- 

burgski, nawet poza obręb przepisów prawa druku wy­
danego przez Bundestag, powstała tak jednomyślna o- 
pozycya, że skrąjne strony, prawa i lewa, złączywszy 
się w myśli wypowiedzianą) przez jednego z najkon- 
serwatywniejszych Byrgerów: „tylko z nieograniczoną 
wolnością prassy ostać się może wolność obywatela"; 
odrzucili nietylko tę propozycyą bezwarunkowo, ale 
z wyjątkiem kilku mniąj politycznego znaczenia będą­
cych, wszystkie inne nawet o subwencyą dla teatru 
zamkniętego. Z propozycyą nowej konstytucyi (Neu- 
nerverfassung) me ma się też senat co śpieszyć, bo 
odrzucą niezawodnie, sądząc z powszechnego usposo­
bienia umysłów Hamburgczyków. Przekonanie jest ogól­
ne , że senat zrewidowawszy projekt Neunerow (koirii- 
sya do ułożenia ustawy składała się z dziewięciu człon­
ków), myślał tylko o przysporzeniu sobie władzy, sta­
nowiąc taki tryb i system wyborów, że w każdym ra­
zie mógł być pewnym większości w swoich projektach 
prawodawczych. Przebudziwszy ze snu byrgerów, prze­
straszonych ostatniemi manewrami senatu ku przepro­
wadzeniu prawa prasowego, trudno będzie odzyskać ich 
zaufanie. Prawdę powiedziawszy, senat zdaje się za­
mierzał coś podobnego do coup d'Etat. Ogłosiwszy 
projekt do prawa wspomnianego na cztery dni tylko 
przed zwołaniem obywatelstwa, tem samem dał powód 
słuszny czy niesłuszny, że go podejrzywano o zamiar 
wydarcia że się tak wyrażę, na niespodziewanego, de- 
cyzyi obywatelstwa.

Papiery publiczne dobrze stały przed nowinami z mo­
rza Azowskiego. Teraz jeszcze więcej się utwierdziły. 
Bezwątpienia, owładnięcie morza azowskiego, zniszcze­
nie floty handlowej rosyjskiej, zajęcie Jenikale i Ker- 
ćzu  n ie  zo stan ie  b ez  w p ły w u  n a  gabinety  i n a  opinią 
publiczną w E u ro p ie , chociaż niewierzę, żeby gabinet 
petersburgski miał się zachwiać w swyin uporze, póki 
Sebastopol i półwysep krymski zostaje w rękach Ro­
syi. Z floty Dundasa pojawiło się kilka okrętów przed 
Kronsztadtein.

W ie d e ń  4  czerw ca. Dzienniki tutejsze zaczynają 
już nadobre w ierzyć w utrzym anie neutralności nie 
tylko Niemiec, ale i Austryi. Z apał, jak i je  p rze­
ciw Rosyi ożywia! nie tylko źe ostyg ł zupełnie, ale 
owszem przechodzić zaczyna w pewną czułość, ja ­
kiej od chwili podpisania traktatu grudniow ego n ie - 
widziano. Nawet Oester. Z tg. zaniechała ju ż  mó­
wić o rozbiorze Rosyi, a naw et niewidzi dla czego- 
by A ustrya w wojnę m ieszać się miała. Powiada 
w praw dzie, źe „tylko ślepota i nam iętność mogą 
politykę austryacką obwiniać o brak stanowczości i 
dwuznaczność przechylającą się ku Rosyi; Austrya 
bowiem przy ję ła  4 ry  punkta jako nierozdzielną ca­
ło ść  i słow a danego dotrzyma. Dowiodła wszelako 
rów nież dosta tecznie, źe nienaleźy żadnego pomijać 
środka, aby Europę ochronić od klęsk wojny i w u -  
siłowaniach swoich nieustanie. Obowiązkiem je s t 
w ięc Niemiec w spierać Cesarstwo wszelkiemi siłami. 
Ścisłe z niem trzym anie się uczyni wojnę niepodo­
bną.* N ien a leźy  tu zapom inać, źe tydzień niem i- 
n ą ł ,  jak  ten sam dziennik w zyw ał F rancyę, aby roz­

w inęła siły  nad R enem , by z ty łu  zaganiać Niemcy 
do wystąpienia przeciw  Rosyi.

—  Gazeta Vossa donosi z Frankfurtu 30go z. m., 
że gabinet wiedeński w ystosow ał pod dniem 25 t. m. 
notę okólną do posłów  swoich w Niemczech, w któ­
rej oświadcza postanowienie swoje odmówić pań­
stwom zachodnim wszelkiej pomocy w razie odrzu­
cenia przez nie najnowszych pośrednictw . Korespon­
dent berliński do Gazety Szląskićj daje do zrozu­
m ienia, iż nota pomieniona napisaną już została pod 
wpływem wiadomości o odrzuceniu propozycyj au - 
stryackich w  Londynie i Paryżu. A ustrya w nocie 
tej z 25 maja zajmować obiecuje stanowisko w ycze­
kujące i wyglądać in terpretacyi 3go punktu przez 
państwa zachodnie na drodze wojny. Położenie to 
nie wiele się różni od teg o , jak ie  Związek niemiecki 
oddawna b y ł za ją ł, i w tern może leży powód zbli­
żenia się ściślejszego A ustryi z Rzeszą. Pięć już 
rozmaitych aktów wydano z gabinetu w iedeńskiego 
do dworów niemieckich od chwili zamknięcia kon­
ferencyj. Mimo te g o , żaden z nich jeszcze n ieza- 
wiera nic określonego pod w zględem  wniosków, ja ­
kie A ustrya zamierza przedłożyć Rzeszy. Najważ­
niejszym z nich je s t niewątpliwie pomieniony z 25 
maj a > gdzie wyłożony jest program  polegający na 
odrzuceniu propozycyj austryackich. W  Londynie i 
Paryżu oswojono się już  z myślą prowadzenia woj­
ny bez pomocy A ustry i, wszelako, jak  się tego spo­
dziewać należy, zechcą przyjaźń z A ustryą utrzy­
m ać, dopóki ta będzie korzystną , jak  to lord Pal­
merston na jednein z ostatnich posiedzeń parlam en­
tu by ł powiedział. Samą ju ż  neutralność Austryi 
poczytał by ł m inister angielski za korzyść, a stano­
wisko jej zbrojne jako  silną dyw ersyę wojskową dla 
dobra państw  zachodnich. Nota z 25 m aja, której 
treść zapewne posłano do Paryża i Londynu, bynaj­
mniej nie zaw iera jak  mniemano odmowy pod w zglę­
dem Zachodu, ale je s t  aktem stw ierdzającym  stano­
wisko w yczekujące Austryi.

A n g l i a .
Dokończenie posiedzenia Izby  niższij w dniu 26  

maja.
Lord Palmerston. M ów iłem , źe jeżeli rząd niepo- 

siada zaufania k ra ju , zaufanie to skierow ane być 
musi gdzie in d z ie j, nie widzę jednak  na ław ach op- 
pozycyi tej jednom yślności i tych wysokich zdolno­
ści których brak nam zarzucają. Gdzież więc je s t 
jednom yślność? Czyż należy względem kwestyj ze­
w nętrznych, względem kwestyi nauk np. przyjm o­
wać zdanie p. Packington lub jego  kolegi deputo­
wanego z hrabstwa O xford? Jakież zdanie przew a­
żać będzie w oppozycyi co do polityki zagranicznej? 
Pokój za wielką ce n ę , lub wojna na śmierć. Nie­
dawno naczelnik pariyi oppozycyjnej m iał polecenie 
utworzyć gabinet i kładąc interes krąju ponad w zg lę­
dy osobiste zrzek ł się sw ojego  dzieła  w braku do­
statecznych żyw io łów . Czyż zaszło  co  od tego cza­
su , coby wpajało w nas więcej zaufania w jedność 
naszych przeciwników? Co do mnie gotów jestem  
przypuścić, źe gdyby Izba i kraj obaliły nas, aby 
powierzyć rząd naszym przeciw nikom , widzielibyśmy 
ich prowadzących jak  najlepiej wojnę z równą ener­
gią i w tym samym celu. W nioskuję z tąd , źe Izha 
czyniąc to nie naganiałaby naszych zasad i uznałaby 
tylko w przeciwnikach naszych więcej zdolności niż 
w nas do zachowania tej samej polityki, którą w o -  
góle pochw alają, gdyż mocya pominąwszy wyraz 
dw uznaczność, przychylną je s t gabinetowi. (W y - 
krzyki). Jest ona objętą w formie mocyi przychyl­
nych rządowi. Izba ma w ybór pomiędzy alternaty­
wą albo przeniesienia w iększości z naszych ław  na 
ław y oppozycyi, lub pochwalić politykę p. Glad­
stone , który tw ie rdz i, źe niechce pokoju za w szel­
ką ce n ę , lecz który gotów  je s t przyjąć warunki u - 
bliźające i niebezpieczne krajowi. (Brawo). Niechce 
uchybiać tym szanownym członkom , których wiel­
kie talenta uznajemy, lecz śmiem powiedzieć że 
gdyby z nich nowe ministeryum złożono , niewiem 
czyliby znowu kiedy wybrani zostali. Izba ma zatem 
orzec względem nas i stronnictwa opozycyi. Tw ier­
dzę je d n ak , źe w niczem niezawiedliśmy nadziei 
powziętych w chwili przyjścia naszego do władzy. 
Czyniliśmy cośmy mogli, ażeby wojnę dalej prow a­
dzić z energią i sądzę , źe skutek nie bedzie n ie­

godnym zaufania, jakie kraj nam okazał. Los bitew 
je s t w rękach bożych. Nie możemy nakazać udania 
s ię , lecz się starać o to będę w edług możności 
m ojej, a w razie pomyślnego sku tku , możemy so­
bie z zadowoleniem pow iedzieć, żeśmy go osiągnęli 
przez naszą w ytrw ałość i bez chełpliw ości, bez 
dumy z naszych codziennych czynów, jeżeli nam się 
przeciwnie nie uda, czego przewidywać n iech ce , bę­
dziemy mieli pociechę, żeśmy nic na tej drodze nie 
zaniedbali. Przekonany je s te m , że jakiekolw iek bę­
dzie wotum Izby, kraj nieprzestanie pragnąć wojny, 
i źe poprze każdy rzą d , który wiernie i śmiało 
spełni wolą narodu. Z drugiej strony sądzę , że kraj 
nie poprze nigdy rząd u , któryby porzucił naszych 
sprzym ierzeńców i w ziął rozbrat z polityką dotych­
czasową. Co się tyczy interesów  k ra ju , nie trosz­
czę^ się o w otum , jakie dzisiaj wypadnie. W iem , że 
kraj wplątany w wojnę sprawiedliwą i potrzebną 
z wielkim sprzym ierzeńcem  jak F rancya, zwyciężyć 
powinien i zwycięży. W iem źe naród niedozwoli 
nigdy rządowi jakikolw iek on będzie , kłam ać p rzy - 
sięźonej w ierze , i odstępować od wojny nie otrzy­
mawszy zaszczytnych warunków pokoju. Nie cofnę­
liśmy się przed tą pow innością, i każdego mogę 
śmiało wyzwać niech nas oskarży sprawiedliwie, 
czyśmy je j nieuczynili zadość. Pewny je s te m , że 
przyszłe wypadki dow iodą, że postępowanie nasze 
było nienagannem.

P. DTsraeli. Gdybym bronić miał mego postępo­
wania i słuszności mojej sprawy, powiedziałbym 
taką m ow ę, jak  ta którą dopiero słyszałeyi. Szla­
chetny lord wyraźnie nas w zyw a, abyśmy" nie ule­
gali wpływom jakiejkolwiek nadziei w skutek  nego- 
cYacy j» jeżeli chcemy aby dopełnił obowiązku ener­
gicznie prowadzenia wojny, w którą kraj je s t wpla­
tany. Jestźe to minister który niedawniej jak  w ze­
szły  poniedziałek na każde zapytanie jakie mu sta­
w iano, niechce powiedzieć schow ał do kieszeni od- 
P O - j f ,  £dyź wyraz nie byłby parlamentarnym, 
chociaż w zapale improwizacyi mam go na ustach, 
lecz który używ ał zapewne wszelkich sztuk wymo­
wy aby nam ośw iadczyć, źe Izba niższa nie w y­
musi na nim ani s ło w a , kfóreby było skazówką po­
lityki jaką rząd ma zamiar obrać , lub któraby ob­
jaw iła jak ie  gabinet znalazł rozwiązanie tej wielkiej 
kwestyi pokoju lub wojny. Jestźe to m inister który 
nie dawniej jak  w zeszły  poniedziałek odmówił dy- 
skussyi nad m ocyą, jaką miał wnieść szanowny de­
putowany z M anchester, który byłby dostarczył 
Izbie sposobności wyrażenia swej opinii co do pra­
ktycznych rezultatów  nowych negocyacyj. Jestźe to 
minister który niejednokrotnie odmówił rozbioru i 
popierania adresu do swej m onarchini, ad re su , który 
winien był pierw szy proponować jako m inister za­
szczycony zaufaniem korony. Jestźe to minister który 
nie dawniej jak  w z e sz ły  poniedziałek przeszkodził 
dyskussyi, o jakiej nadm ieniłem , pod pozorem że 
negocyacye mogłyby być lada chwila o tw orzone, 
a który nam dziś ośw iadcza, że negocyacye odby­
wać się nie m ogą, chociaż przed kilką dniami kó- 
lega jego  zawiadom ił n as , źe poseł nasz w W ie­
dniu upoważnionym jest do prowadzenia negocya­
cyj. Niechaj mowa szlachetnego lorda i wszystko co 
zaszło od otwarcia rozpraw  usprawiedliwi moją mo­
cyą. Zaledwie ją  p rzedstaw iłem , kiedy zaraz tyle 
innych mnoży się poprawek Każdy odcień opinii 
Izby przygotow uje sw oją, co je s t jawnym  dowodem 
ile tu każdy c z u je , źe je s t jego  obowiązkiem w y­
razić zdanie swoje względem kwestyi. Jedni sądzą, 
źe pokoj m ógł być osiągniętym przez konfereneye, 
inni źe wojna niedość była energicznie prowadzoną, 
inni mają chciałem  pow iedzieć, zaufanie w rządzie,’ 
lecz się popraw iam , gdyż żaden wniosek tego ro ­
dzaju nie był przedłożonym. (Śmiech). Inni chcą 
mieć zaufanie w rządzie, wszystkie opinie, słowem 
w ystosow ały swoje poprawki. Każdy z tych wnio­
sków je s t argum entem  przemawiającym za mojem 
postępowaniem, a jaki będzie los mojćj mocyi, tyle 
ona przynajmniej dobrego przyniesie, źe ministro­
wie Jej Król. Mości coś pewnego powiedzieć muszą. 
Dotąd mowy szlachetnego lorda przypom inały do - 
robkowicza powtarzającego swojej kochance: mam 
dom w mieście, mam wieś, mam galeryę obrazów 
i pełną piwnicę (śmiech i brawo opozycyi). Tak 
zupełnie szlachetny lord nam powtarzał, że kontyn-

kupienie natomiast chudej i cyckowej do nowego tucze­
nia potrzebuje już samo kilku jarmarków. Podobnież 
kupienie za gotowe pieniądze, otrzymane ze sprzedaży 
trzody, wielu _ rzeczy, nadewszystko tkanin bawełnia­
nych na odzież zamiast płóciennych, które sobie wło­
ścianie dawniąj sami sporządzali lub za przędziwo wła­
snego wyrobu wymieniali, wszystko to miało swoje 
słuszne przyczyny i zdawało się pozornie być objawem 
przemysłowości dobrego natenczas bytu włościan. Przez 
opuszczenie się włościan we wszystkiem na ziemniaki 
i na dochód z wykarmionąj niemi trzody, schodził czas 
zimowy, nie jak  przedtem na przyrządzeniu lnu i konopi 
i wyprzędzeniu ich w łókna, nie na Poczciwej pracy, 
w gronie rodziny, lecz na zwiedzaniu jarm arków, na 
pijaństwie i na wynikąjącem z nich marnotrawstwie i le­
nistwie. Z zaniedbaniem uprawy roslm przędzalnych u- 
padły miasteczka, pogorszyło się gospodarstwo wło­
ściańskie, a nieurodzajność kilkuletnia ziemniaków uczy­
niła złe tylko wydatniejszem, ale nie spowodowała go 
sama bynajmniej. Mimo zaniedbania przemysłu lnianego 
i pogorszenia się gospodarstwa włościańskiego w całej 
Galicyi, panuje widocznie mniejszy niedostatek żywno­
ści i większa moralność we wszystkich wsiach, gdzie 
uprawa lnu jeszcze jest troskliwie pielęgnowaną, niżeli 
w okolicach urodząjniejszych nawet, gdzie ją  włościanie 
bardziąj zaniedbali.

Z tego względu zatem, iż nędza włościan, niedbałość 
i upadek ich moralności i dobrego bytu nąjszkodliwszy 
wpływ wywiera na wszystkie klasy społeczeństwa na­

szego, staje się interesem każdego popierać ile możno­
ści przemysł, który nietylko indywidualne korzyści 
przynosi, ale i dla ogółu humanitarnym jest środ­
kiem. Gospodarze wiejscy, czyli zbiorowo wziąwszy 
Towarzystwa rolnicze, mąjąc największy interes poma­
gania do wzrostu gospodarstw włościańskich, powinny- 
by zrobić szczególnem zadaniem swojem rozpowsze­
chnienie między właścianami uprawy lnu i lepszych na­
rzędzi do przędzenia. Jest to jeden środek humanitarny, 
który zarowno moralność jak i dobry byt włościan po­
dnieść może a łatwo da się wprowadzić w życie. # )

W przeszłym przeglądzie naszym mówiąc o stano­
wisku, składzie i obowiązkach naszych towarzystw go­
spodarczych, wspomnieliśmy o potrzebie utworzenia o- 
sobnęj sekcyi humanitarno-rolniczej przy każdćm z tych 
Towarzystw. Otrzymane w tym przedmiocie zapytania 
i korespondencye przekonywają nas, że wielu czytelni­
ków mylnie zrozumiało pomysł utworzenia sekcyi hu- 
manitarno-rolniczych.

Pod tym wyrazem nierozuiniemy bynajmniej instytu-

*) Marszałek francuski Bernadotte, kiedy został królem 
Szweeyi zaprowadził prządki na własnym swoim dworze. 
Wzór ten królewskiej rodziny znalazł naśladowanie u mo­
żnych, a prządki przeszły w ten sposób z królewskiego 
dworu aż do najniższych warstw ludu wiejskiego. W prze­
ciągu kilku lat odbiło się to najskuteczniej w obyczajach i 
zamożności całego narodu, a przemysł lniany stał się je­
dnam z źródeł narodowego bogactwa.

cyi karnej, mającej zapobiegać lenistwu i nędzy wło­
ścian na drodze P™wnego przymusu. Środki podobne 
są nieskuteczne. _ Władzom rządowym i piastującym je 
osobom nie można odmówić gorliwości w pełnieniu 
przyjętych na się obowiązków, niemoralność jednaki 
nędza naszych włościan wzrastąją ciągle i prawie wy­
łącznie w naszej prowincyi, mąjącej przecież te same
prawa 1 rozporządzenia co inne. Występki i zbrodnie o ile 
5 , 2 ,  „ i j  m°^ą ’ bywaJ4 karane, lenistwu zaś i u- 
do. wu nie da się dostatecznie zapobiedz policyjnemi 
przepisami. Nam nie tyle potrzeba ostrego karania za 
przekroczenia prawnych przepisów, ile racząj zapobieże­
nia złemu. Do tego wiedzie uszlachetnienie i uobyczaje- 
jjle człowieka, które nie są bynąjmniej wydziałem wcho­
dzącym w obręb czynności urzędów policyjnych. Coraz 
większy upadek dobrego bytu i moralności włościan 
doprowadził wielu z nich do obojętności na kary za­
wstydzające włościanina innych prowincyj państwa au- 
stryackiego, do niedbałości o ży c ie , do wyrzeczenia się 
rodziny. Czy mogą rozkazy temu zapobiedz, a przy­
najmniej wstrzymać rozwój złego? Przymus do pracy 
nie nakarmi znędzonego i osłabionego, nie zdatnego za; 
tem do pracy, kara nie wpoi moralnie podupadłemu i 
zubożałemu tego uczucia godności, bez którego każda 
kara jest tylko zem stą, ale nie poprawą i wyrokiem za- 
dosyćuczyniema sprawiedliwości. (D. n.)
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Z drugiej sceny teatru wojennego, z jinii oble_ 
zniczej przed Sebastopolem nie dochodzą żadne wie­
ści od chwili krwawych nocnych bitew 23 i 24gn 
maja na lewym skrzydle tejże linii stoczonych a 
w których 6000 ludzi zabito i raniono. W dolinie 
parnej i na przeciw ległych wzgórzach po obo jej 

stronach, na tej najważniejszej dzisiaj scenie wo­
jennej, na orej wkrótce spodziewamy sie ujrzeć
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-  P isz , nam z Sandeckiego: Oto jeden z przykładów 
-artający być wpisanym do pamiętników rolniczych. We 

wsi Chełmcn podl ^ czem  gospodarze wiejscy, widząc jak

to S r f 1* Z'my 1 ka lat Się Przecii>sają, jak  jesień przez
a Z tąd nrWiea P‘7  ^  tylk° dawne8° *boża wydaje,
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Metaliki b-proc. 795/8. —  Metalik; 5 .

wojny. Winniśmy byli następnie dowieść, źe nasz oraz ich przekona 7  *acf ° f nich. wzgM em  Turcyi, a ro
język nie zasługuje na teź same zarzuty, gdyż go - ottomariskiego w y j a w iłv 7 f em Zywf°  ŚC* Panst.wa| r8j !l swe oddziały, 'aby im te pozycye'^debraiTiub

moźliwemi środkami i w tym samym porządku idei większą ‘ J ic a b T w o is k w " ? ? ^  zf ° “ adxti0 j flk 7 " ,  - s  —
jak wtedy gdyśmy odpowiedzieli na pierwszy mesaź Cel tego e t a ź z T L l ° 7  KoNnStantynoPola -  Listy z Krymu z obozu sprzymierzonych z 20

rozkazy dzienne naczelnych wodzów armii
królowej, zawiadamiający nas o wypowiedzen u woi a z z a  nadt» widoczny. Nie t
ny. Mniemam więc, źe p o p r a w k V E  iesJ Sen?'1 M e1! °^ b *en iu  państwa tureckiego i'^o jego I dwa" 7 0 ^ 7 7 7 ^ 0 7 . 7 “ ,“ ‘!;anCUSkich’ PodaP
dokładnie zastosowaną do obecnych okoliczności Lrący z ’ ni?.  ̂ znisf czyó wszelki wpływ obcy m o -1 wschodniej Pierwszym nastenui?r wodzow armi
Jeżeli ją szlachetny lord p otęp ian a to, i e  Z T e-  SchodniJh « vys Pf5fz«woilniczyć. Każde z państw nym ogTsza S  r° Zi aKem dzietl
ści w sobie wotum nieufności przeciw gabinetowi, siebie, krainy^ańsTwo tu? T ^ k T d  wyłączn.ie dla siebi.e naczelnego dowództwa. z’ ozenie P^es
czemuż me upraszcza kwestyi wzywając którego ły  sie razem jSdynie P° ąCZy" , -»z o ^ ierze! Jenerał Pelissier dowodzący 1
z swych przyjaciół politycznych do wniesienia wo- syjskiego. zwyciężenia wpływu ros- korpusem obejmuje dzisiaj naczelne dowódltw

ZUC1 moj wniosek, czyż przyjęcie innych przed- zajmującą go myślą najszczers/cm bŷ ° ,najwięcej I mi, osiwiałego w bojach i obozach daie wam 
j;t"nych9 P°Pra'Vek wyrówna bilowi pochwały dla szczęściem zawiść naszych nieDrzvfadń7 Tn0̂ T  Ód pieczof°witoŚci i pragnie zabezpieczyć 
fi«binelu? Szlachetny lord mówi nam również co sie| w tej jego myśli i chęci n o / ó r  i znalazła |jeszcze pewniej pomyślny wvnadck ktLv
Janie, gdyby inny gabinet po naszym nastąpił. Mó? CTenJ ' o L t n i ^ ’J J S j j  Wkrdtce w^trwałoś^ Zste
Wnv h l  ? "am będzie zgodzie się względem pe- ściąga się zapewne do tego, Ł  Cesarz IVLko7 f T  7 Z Wysokie&° stanowiska, na którem mn/e wola 
^nych kwestyj. Lecz czyź panuje tak doskonała odwrócić wojnę miedzy mocarst̂ mn. 7  7  fhĉ c "ującego i okoliczności postawiły a 7dzie wsn 
Jedność pomiędzy piastunami władzy i ich stronni- o rozdział posiadłości należący,- 7 7  ®uroPeJ«kiemi I liście mnie wśród najcięższych doświadczeń wa 
Jami. Fakta dowodzą przeciwnie Jeżeli gabinet nać mogącego nańs l  t. 2  - ^Ofego sko- mi cnotami źołnierskiemi i peLm TośwSenTa mieć dowód teiro niech WP7.WIP Cr l~i;: ® Pans wa tureckiego, przedstawił An-lufaniein. nip. rnyHriulom ™ i • ^  ^

9 l I '4*—  M etaliki 4 % -proe. 6 9 2/s .
•proc. z r. 1&53

g0 7 r  e . 7 . «  /s * Metaliki 4-proc.62 _  5-pr. « 18u2 r .  . * y  8 < ł/ P __
l-pr. 19 / ,  * ciąga. -  8 18S0 r . ‘2»0, S0 2. _  Poźyczka
narodowa 84 /8. —  Augaburg 1261/4- ~  Londyn 1 2
kr. 1 8 / , . — , p « y i  146%  —  Akcye Bankowe 991
Akcye kol. te i. póin .' —  Fęrdyr..---------------------------------ł W i k .
* r. 1*61 lit. A „ B. -  Ost-Donau-Dampfich. —
pła^ '* 8  7 »/* 6 CZerwca *ua. i .  8 8  */*

PrU3kl kurant U l  rłac. 110. — 
Auble sr. nowe *ąd. 1 0 4 płaca l o s 1/ c. 
iowe t. u s  płacą 1 j 4 1 /  ^  /a" ~
, . . . 1, - U' Cwancyg. stare *ąd. 115

auro-.
« v 4-

Pi. H 4 V ,  Imper. ż ,d. ^  p ł ^ ^ - L ^ ,  
hol. iąd . 21  p ła c ,  2 0 * / 2 0 . f r ankj  , „ 4 / J f  
Listy a a s t  poi. *ąd. 1 0 1  */ p ł ^ ,  1 0 1  f . '*  - -

•ąd- 9 6  ? i. 9 4 1/ ,  O b lig i Indemn. t .  7 1 8/  p ł  71 * ?
K a r o  l w o w s k i  dn. 2 czerwca. Dukat V/lend. 5 afr

«r. 49. —  Dukat ces. 5 złr. 54 kr. Półimneiya; res '
10 złr. 6 kr. —  Hubei ros. 1 złr. 57 kr. —  Talar nre-
sfa 1 złr. 53 kr. —  Polski kurant i pięciozłotówka 1 *}r  
24 kr. -  Kurs Ust zast. w gal. stan. Instytucie kredy- 
tjwym : Instytut kupił prócz kuponów 100 no złr. —
w - « .  k. —  S p rz e d a ł 1 0 0  po z łr . —  k r . z______
Da w ł za 1 0 0  t h .  —  k r . —  Ż ą d a ł  z łr . __  k r . — .

A ® ‘*  « !i o d e y ,^ f e |  * dn. 4 czerw ca. M e ta lik i 7 9 * /  . 
tfow a pożyczka 6 8 % . —  A kcye Bantu w .edeńs. 99 3. 
Akoyd adej lelazn. półn. 19 6 % .— Agio od złt-ta 3O3/  
od srebra 2 7 % —  Oblig. am,la. gran! 7 91* ----r." " - -Ł.. Kl uu, 1 3 __ P„Zy.

^ - - F a s ^ a r ^ i c i w i i r ’ j e M  4 _  a  k ;
^ e  miec dowod tego m ech w ezw ie szlachetnego glii sw e propozycye w 1840  PJ?e- awi* A n - 1 ufaniem , nie rozdzielam się z wami bynajmniej. W ol- I '“'"‘f' 8 l ł /* ź ~  BanJt- Pol*k. 9 i “/3 i .  _  Li,ty , J
czn'8 ’ roPrezentanta londyńskiego city, gdy w yp o- żyć się w zgledem  D o d z i a ł n  lr ia^ .z ni? u ło - j n o  mi je s t  dzielić z wami dalsze losy  w asze walki I dawne 9 0 n /14 d. now. 9 o 1 */ d Listy z a s t

S e p °  KtrUi 7  Prac dyplom a.ycznychr niech go d L  podoju.5  P  7  C 7 kr8J° W tUreCk‘ch "a dr° -  trudy j usiłdw a"ia i wraz z wami ^ l L ^ S e  S  4 łW 0* ^  d’ ~  dta' » V ? r o  S i  E
O l ,  6 ! h ? L f l ie  ? r Z e 7 l / r a W° °  r e f o rm ie  lu b  D z ie n n ik i  p e t e r s b u r s k i e  z  2 6 o „  • * * F r ą n c y ą i^ C e s a r z a  p o d  r o z k a z a m i" b ie g ł e g o i  d L l i l J r ^ 0* ' 83  V4 i  ^  J ' J
9 k tó r e j  b ą d ź  k w e s ty i  p o d o b n e j ,  a  u j r z y m y  j a k  ś c i -  s t e p u ją c y  u k a z  c e s a ? ? k i  z  2 6 g o  m aj a  p o d a ją  „ a - | g o  w o d z a  n o w o  D ie g łe g o  ! d i i i e ln e -  l / 4
słą jest jedność tych odłamków stronnictw skoali-[ trzynastego cześciowerro n 1  "łatwió wykonanie/ Dan w

1” - ,nych-  -  ■ “ d£ 19

aiiuy U.
) ma i 7  głÓWnCJ kwatorzo P°d Sebastopolem dnia | 

Wódz naczelny, Canrobert.“Co się tyczy niemożności lorda Derby złożenia maja, na 7 °  n  • Wódz naczelny, CanroberV
««bmetu, powiedzieć muszę, źe najmniejszej me ma rozkazujemy: w 17stu zachodnich * J h )pr .,M)[onny®h. I Drug‘m rozkazem dziennym obwieszcza jen. Pelis- 
J zyczyny w fiodobnem twierdzeniu. Lord Derby brach koronnych brać do służby w oiskow T '8 w, d° -  s ie r -obj§cie Przez siebie naczelnego dowództwa, 

'mówił niegdyś utworzenie gabinetu, ponieważ są- z zwykłej klassv wieko Jak weJ Procz lu(iziI »Zołnierze! Nasz dawnv wńHr

Przegląd polityczny.
p  , . Depesze telegraficzne.

0<lmTJ7 J •"  ."''u7 ,,c,“ •*|'mu,mycnoraćdo służby w oiskowó/nró ’j  7 : | ° , w PrzeZ siebie naczelnego dowództwa. I r a r Yz 4 czerwca. Monitor dzisiejszy ogłasza
mow.ł niegdyś utworzenie gabinetu, ponieważ są- z zwykłej klassy wieku wcho?izącói n7nnhór , k ”ZofniIerze! Nasz dawny wódz " ^ e ln y  objawił dePesz? Jenerała P^*ssier z I t. m. j[tJ a zf* ® zJ 

J W  ,wte.dl  Anglię w sytuacyi, która meuspra- starszych, do służby wojskowói o b L ? L P n I Wolę Cesarza> który mnie na jego żądaniesta- rMStęPuJące wiadomosci- Wysadziliśmy w powietrze 
<iu I r ’ h / J .0S0 J ambicy>-. ło ż e n ie  rzą- 35 lat wieku włącznie. Z tego p o w o d 7 n X 7  17  "a c ,ZeIe, armii wsch°dniej. Obejmując dowódz*- Przed hastyonem masztowym dwie miny; wybuch 

silnego było jedynem jego  staraniem; lord Der- sformowanie dwóch list poborowych- , .ak Je 'ny| 7 ° ,  J?yC- woisk sPoczywaJące długo w tak szla- dru£ ldi znich sprawił nieprzyjacielowi wielkie szko-
jego przyjaciele mogliby byli zająć ław y m i- której zamieszczeni będą ludzie zw ykłei k7 L v .na| che,t.neJ df° ni’ przekonany jestem , iź wszystkich nas ^  W  w?wozie ciągnącym sie od przystani war 

eryalne, gdyby chcieli byli przyjąć władze, nie ku wchodzacói „„hór- „ l 7 ykłeJ ^ s s y  w ie-1 myśl wyrażę oświadczaiac. źe ien. f i n n L  I sztatowej odkrvli żołnierze ™ War7
qv o j t j j ft iuiu i/c i-1  aiuimuwainc uwuwi ust Doborowvrh • i;c»w  ̂ I u » • wdjące aiugo w tak szla-1 7 » ' »PId

i jego przyjaciele mogliby byli zająć lawy mi- której zamieszczeni bedą ludzie zwvklPi l i  ‘ nalchetnej dłoni, przekonany jestem , iź wszystkich n a s l^ -  W 1
eryalne, gdyby chcieli byli przyjąć władzę, nie ku wchodzącej na pobór; b) gdzie zanisan?ShydWie7 r nyi?h Wyraźę oswiadczając, źe jen. Canrobert unosi I sf tatołvdJ odkryli żołnierze „as/.ej m

S ? CJ !  ^  M - |3 0  *» 35 lat mający, a .  " j ł - S  i f f y u S  wdzi^ , D« S e tn y c h  wspo- z ^  kazda zaw iera ł,J 50 I d i ^ m ^
będzie Drzenisano lî ^Ko  ̂ ^|mnit Al ny i Inkerrnanu dodał on większa jeszcze I  ̂ Skrzynie te zakopane b y ły  w ziemi i o n a-

ZaSK  7 1 7 °  dla kraJu j Panującego wśród trzone narz*ld™  takim, iź przyciśnienie nogą sprał 
uęzmej zimy jedne z najpiękniejszych armij francu-1VVIC 'J10^ 0 zapalenie prochu i wybuch. Inźynierya 

^e Jes êście wstanie ro zp o -1 * a skrzynie. (Żadnych więcej ważnych

J ją c  za sobą tej przeważnej większości, którą są- 
5 Jli być potrzebną do kierunku spraw publicznych. 
j  *lachetny lord może pokonać moją mocyę środkami 
j kich użył, lecz będzie ona pierwszą z mnóstwa 
j^bych, przeciw którym będzie musiał powstawać. 
[‘edy nareszcie odsłoniętą została polityka rządu. 
•jZie tu tylko o wstęp do wojny parlamentarnej. 
I^inet będzie musiał wszelkie swoje siły zebrać i 
(i&Vvieść, źe rozporządza tym rządem silnym, który 
s'r(l Derby uważał za konieczny do ujęcia steru 
/ '^w  publicznych w tym kraju. Szanowny gentle- 
wn (p. Lowe) zganił uwagi, które przedłożyłem 
p le d e m  postępowania nadzwyczajnego naszego peł- 

Nocnika w Wiedniu. Dodał on, źe gdyby mąż ten 
^  był ministrem stanu lub członkiem tej Izby, 
i, byłb ym robił tych uwag krytycznych. Przy- 
a J?, że rzekł prawdę, wolałbym bowiem zawsze 
i^c.nych niż nieobecnych zaczepiać, i sądzę, źe do- 
V aiam obowiązku czyniąc tak jak czynie/ fołoso- 

I > głosowaćl) 
k)*ba przechodzi do wotowania nad inocyą pana 
s ^ e l i .  Skutkiem tegoż wotowania jest 319 g ł0-  
SL przeciw, a 219 za mocyą, która odrzuconą zo- 

większością 100 głosów.

R o s s y a .
£X ^ c s o la  Północna półurzędowy dziennik peters- 

k'» ogłaszając w numerze z 21 go maja znany 
\p  i 1 okólnik hr. Nesselrodego, poprzedza go na-

^J^cą przemową: 
rZedstawienie biegu układów, które niedawno 

7 y 'niejsce w stolicy Austryi, może być nauką 
S e  ?0  świa,ta 5 odsłania ono bowiem trzy ta- 
, t̂ii •"yśli państw zachodnich ukrywane dotąd sta- 
, \ y We wszystkich publicznych oświadczeniach: 
N a  I8 najPrzbd Przyczyne, która je  pobudziła do 
N a i  'Cnia w0->ny; P° wt(5re5 środki jakich użyć za- 
t4*i®is ’ aby uniknąć raz na zawsze powtórzenia 
\ ffZych zawikłań; nakoniec przyszłe zamysły 

z mocarstw zachodnich.
^  J z y ja c ie le  nasi głoszą, źe Rosya spowodo- 
iN> n»-"ą niszcz?cS w°jnt> zagrażając niepodle- 
\ c v  tureckiego; tymczasem gdy pełno-

7 rosyjscy żądali, aby Turcya sama określiła

i i • v " Aiuiym
.azie przepisana liczba rekrutów.“

Królestwo Polskie.

zef Mysliborski, rodem z pow Płockiego b obrol 7  v Ch / “ ‘an0 WpleŚĆ W nasze zwYciezkie L  Seb“fo p o l  1 czerwca. Książe Gorczaków donosi- 
sadowy w Brześciu Kujawskim- J ó z e f  Skal/k® 8 ?pi®wy’ . Chc,a  ̂ on pozostać w naszych szeregach P nia 27«° maja nieprzyjaciel spalił w Berdjańsku 
ryt, pochodzący z miasta Kalisza StanK/ t  T  m° g  ob^ ć wyźsze dowództwo, pra^ dwa d0omy’ statkl. brzeźn,e 1 znacz"e zapasy zboża
rzewski, rodem z miasta Płocka £ ” !  Tch° -  k ' f  Jedyrlle stać na czele swej starej dywizyi. Mu- P nia ukazał .się z eskadrą z 17 ok retóJ  złoźo 
granicę, mieli udział w przestepstw^h ? n i7 y ? 3 pic usil'*y"> życzeniom tego, k J y  nie- Je“ k*em (naprzeciw Araba tu), rozpoczął
uznani zostali za wygnańców 7  ulem,,-., i7_y?Z"y ’ I dawn°. J._ "aszym wodzem a spodziewam się , żc 7 zapa^ s t a t k i  przewozowe, jakie się

następnie jeszcze wykryć sie mogącego i f  \ PoWada'n w was zupełną ufność. Nic I brzegami były złożone. Kartacze dwóch naszych
?cq7 Postanowieniem z dnia 2 f l 4 c/ni , wedle |jhź  nie zdoła złamać waszej odwagi co przetrwała dz,af zmusiły szalupy, które podłożyły ogień, do u - 
183o r. wskazanych. kwietnia I tyle cl|  doświadczeń i tyle wielkodusznych u - k p ie n ia . Dnia 30go nieprzyjaciel nic przeciw Jen i-

Rząd gubernialny Radomsk; . Isiłowań. W iem czego ojczyzna i cesarz no was 0-  czeskowi nie przedsiębrał. Od 29go maia do

l kU! " ;i g°.onai wyźszego ukazu z d n i^ S * ™ "  I “ S ? ’L4p.!o te™ Jesteście> a z waszą | r ^ ^ y c t C g ^ ^ ^ y m u 28" ^ 0 P° d SebastoPole°martykułu Igo najwyższego nk?7„ za?tosowaniu dolczekuje. Zostańcie tem czem jesteście, a z w
(7go maja) 1850 ro k u .w z y w a  n \ n i ? L l  1 dzielnością przy wsp(j| działaniu nieustraszonych
Śląskiego mieszkańca miasta Kielc z n o S  J  ̂ “ RZyi“h „SPrzymierzeńcdłV 1 walecznyh żołnierzy fdomeffo. abv w o_- niLlc, z pobytu m ewia- |B og nam da zwycięstwo.domego, aby w ciągu e ciu i  • ?• yt“ "iewia“ 
dzisiejszej, do kraju powrócił^10°h ‘ Ząc od daty 
bliższej władzy policyjnej z a m e ld o S f  , ”aj" 
zie przeciwnym ulegnie rygorowi Q t  ^ .yf  w 0raT 
kodeksu kar głównych, to jest pozha • * 1 1
kich praw i bezpowrotnemu z krain ”1U wszel_ 
Radom dnia 7 (19) maja 1855 roku. Wygnan,u’ “

Kraje Czarnomorskie.

na- 
floty, I

wroeławakio podajq depenE9 x Wiednia

tqD8?iaW g?ÓWnej kwaterze Pod Sebastopolem dnia J J ^ w ^ o d b y ł o  sie lVt T pofudnie po S°~ 
19 maJa- PłliM ier i  y , . ę 15te posiedzenie konferencvi

  ---------— _ w m t f e T b W o  i  f rae,k 'r t in il*  - 1 wszanze i yio to formalne zamknięcie, którego
* ™ n ik a  m ie j s c o w a  i z a g r a n ic z n a .  f 1? spodziewano. Dzienniki wiedeńskie Z p ó n i e S ?
. Jenerał serbski Kniczanin umarł 2 6go maja w Bel- oTTorda " l l L f ^ ^ 6 ? W?

- .  . ie T skutku apopleksyi nerwowćj, która od kilku)telegraficzna nadeszła nasępującą depesza
imesjęcy iyCl* jeg0 z ża}tt. Szcze Piotrowicz Kni- K  Brown P̂ dt Sebaf P olem 2?  ™ ja . Jenerał

—*v u u szeu i uzisioj m u  łn u e n  odg łoc  k I i  m n ,  ” v "  ^ niczu wiosce pod Kragujewaczem | zbożem  o k r o i ć  r8 P-°? -^ fr l???* ®b^a dow anych 
sk iego  te a tru  w o jennego ; n ie n ad esz ły  ani ym "  * Z 1 Przez księcia Miłosza Obrenowicza, m k - |Dad k a c h -/ ęj 0łv ro s yjsk lch> k ‘o re  n |ew iedząc  o w y­
m ości telegrafio  J e  n n o w v eh . ani W iado-Joowany przełoźo wift(u Semendrjańskiego Po w y - d f n i e i  T yCh KercZynskiej, w płynę ły

gnaniu M.łosza, książę Michał kazał ^  z y I ?° “ e. Liczba zdobytych przez nas dział nieprzy-
"o7y ksiął, Aleksander Z J 1 Z Z  Wyndai « i 0 ™  ^  wojsk jest z L

Nie doszedł dzisiaj do nas żaden odgłos 7 ń l T  T s o t  
dego teatru wojennego; nie n a d e s z ł f  Zi ^  I'*

" » ? ó e f e ? S c S  n; , 7 . 1 c f  c ? ; r r e r s i snr  ! >
Wspomnieliśmy H  ^

•™  ' t ” od* ” j ,k - w r i t a T w . T i M .  to je s t
ru n u  w a ln e j b itw y . A b y śm y  'p o ję li lep ie j l a k a C "  7  T 7  -W ę« rom na czeIe ochotników serbskich i i  £  i w “ lł" J n a I« * a ł -  T a -

żen ią  r z e c z y  w  K r ‘ ^ sa c b  o b ra z  d z is ie jsz e g o  p o ło - ( o d b y ł  się w B elBra(i • • ,7  P ! n ; łodc- . ’,° 6°  z m u si n a s  do sz u k ą n ia  p rz y c z y n  j e j  u ź ró d f .  ' " r

“ ’" Ś M e t T  f F r f ?  - % ’f ^

P , zarnej i w ciaśninie Kerczu. N a /p rzybyłych um yślnie z Zemunia i Panczowy p | dz‘ś całkowicie, a wczoraj częściowo.

nowy ksiąłę Aleksander Karadzjordie- ^ X  *1 Wyn?S‘ P? f  „ic nn S‘
o Czarnego) mianował go senatorem i 7
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4 CZAS z Środy 6 Czerwca 1 8 5 5 .

Pr*yje*haH od d. 4go do 5go czerw ca.
H O T E L  P O L E R A . V e t te r  c. k . je n e ra ł  z G alieyi. 

H e in  G u staw  kupiec z G liw ic. W e rn ik e  W ilh e lm  k u p iec  
z e  L w ow a. Sollier Salm a z fam ilią  z  L ip sk a .

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I. J ó z e f  P re sse n  ra d c a  sądow o- 
w ojenny  ze Lw ow a.

H O T E L  S A S K I. G raey an  W y b ra n o w sk i obyw . z  B o ­
cheńsk iego . M a ry a  W y b ra n o w sk a  d z ied z iczk a  d ó b r  z G a- 
licy i.

OBZĘBSWK.
1 6 3 1 ) Kundmachung

e)

(3)
[N . 5 8 6 4 .]  Z u r  W ie d e rv e r le ih u n g  e in e r  durch  V er- 

eh e lich u n g  d e r  d a m it b e th e i l t  G e w e se n e n , m it dem  4 ten  
F e b ru a r  1. J .  e r le d ig te n  S tif tu n g  d e r  v ersto rbenen  G rafin 
L u d o w ik a  M o szczeń sk a  z u r  U n terstQ tzung  eines a rm en  
F ra u le in s  a d e l i c h e r  H e r k u n f t  und  g u te r  A uffuh rung  b e - 
s te h en d  im  ja h r l ic h e n  In te resse n b ezu g e  von 5 0  fl. 4 5  k r. 
C M ze, w ird  b i s  zum  l t e n  A u g u s t 1. J .  d e r  K o n k u rs aus-
g e s c h r i e b e n .

H ic  h ie ra u f  R eflek tiren d en  h a b e n  ih re  d ie ssfa llig en  an 
d iese  k . k . L an d esreg ie ru n g  s til is ir te n  G esu ch e  im  W e g e  
d es v o rg esez te n  K re isam tes u n d  in  K ra k a u  im  W e g e  des 
S tad tm ag is tra te s  b is zu  dem  g e d a c h te n  T e rm in e  e inzu - 
b r in g e n ,  und darin

a )  i h r  A l te r ,
b ) ih re  ad e lig e  A b s ta m m u n g ,
c )  ih re  V erm o g e n s lo s ig k e it ,
d )  ih re  b ish e rig  m ora lisch e  A u ffu h ru n g , u n d  

d ie  M inderj& hrigen  noch  d ie  E in w illig u n g  ih re r  A l­
t e m  o d e r g ese tz lich en  V e r tre te r  le g a l nachzuw eisen , 
u n d  zu g le ich  a n z u g e b e n , an  w elchem  O r te  e in e r  
S taa tsk a sse  sie  d ie  g e d a c h te  S tif tu n g  zu  b e h eb en  
w ilnschen.

N a c h  dem  W ille n  d e r  S tifte r in n  g e b u h r t  J e n e n ,  w el- 
che  sich  in  e inem  K lo s te r  o d e r e inem  a n d e re n  wohlt&ti- 
g en  In s t i tu te  n ied e rla ssen  w o lle n , u n d  sich  m it d e r  Z u -  
s tim m ung  des K lo ste rs  o d e r des I n s t i tu ts  au sw e ise n , d e r  
V o rzu g . G ed ac h te  U n te rs tu tz u n g  d a u e r t b e i  g u te r  A uf- 
ffih rung  d e r B e th e ilte n  b is  z u r  d e reń  V e re h e lic h u n g , und  
w ird  n u r  g eg en  je d e sm a lig e  B e ib r in g u n g  des pfarr3 .m tli- 
chen  Z eugn isses u b e r  d ie  m ora lisch e  A u ffah ru n g  u n d  le- 
d ig e n  S tan d , b e i d en  M inderj& hrigen  auch  d u rc h  ih re  A l­
te m  o d e r  g esez lich e  V e r tre te r  b eh o b en  w erd en  kónnen .

V o n  d e r  k . k . L an d e sre g ie ru n g .

K ra k a u  am  2 4 te n  M a i 1 8 5 5 .

Kundmachung‘.
[N . 6 9 1 2 .]  D ie  V e r th e ilu n g  d e r  P fe rd e p ra m ie n , w el 

che z u r A u fm u n teru n g  d e r  P fe rd e z u c h t b e i  d e r  b au erli-  
chen  B ev S lk eru n g  in  sam m tlichen  K ro n la n d e rn  d e r  ó s te r-  
re ich isch en  M o n arch ie  b e s te h t, u n d  m it dem  D e k re te  des 
h o h en  M in is terium a des In n e rn  vom  1 . A p r il  1 8 5  5 Z. 
6 4 2  8  auch  im  G r o s s h e r z o g t h u m e  K r a k a u  e i n g e f a h r t  w u r d e ,  

h a t  das e rs te  M a i am  1 9 . d ieses M o n a ts  in  K ra k a u  auf 
dem  M a rk tp la tz e  K le p a rz  s ta ttg e fu n d en .

V o n  d en  fe s tg e se tz te n  P ra m ie n  b es teh en d  in  e in e r  be- 
s tim m ten  Z ah l k a ise rl. ó s te rr . D u k a ten , w urden  b e th e i l t :

1 )  D e r  L an d m an n  Jo s e p h  K ossow ski aus Ź ró d ła  im 
A lw e rn ia ’e r  B e z irk e  fu r e ine  lich tb ra u n e  S tu tte  3 J a h re  
a lt, 14  F a u s t  hoch, m it 1 6  S tu ck  D u k a ten .

2 )  d e r  L an d m an n  S tan is lau s  G aw eł aus C zyżyny  M o - 
g ila 'e r  B e z irk s  fiir e in en  d re ija h rig e n  H e n g s t  G rausch im - 
m el 1 4  F a u s t  3 Z o ll hoch , m it 12  S ta c k  D u k a ten .

3 )  D e r  L an d m an n  Jo s e p h  K o rz e n ia k  aus Z ab ie rzó w  
B a lice r  B e z irk s  g le ich fa lls  fa r  e in en  d re ija h rig e n  H e n g s t 
D u n k e lh o n ig  - Sch im m el 1 4  F a u s t  h o c h , m it 12  StQck 
D u k a te n .

4 )  D e r  L an d m an n  A d a lb e r t  M a lin o w sk i aus C zy iy n y  
M o g ila u e r B e z irk s  f a r  e in e  d re ija h rig e  S tu t t e ,  H o n ig - 
Sch im m el 1 4  F a u s t  1 Z o ll  h o c h , m it 12 Stack D u k a ­
te n  —  u n d

5 )  D e r  L a n d m a n n  Jo se p h  B u ja k  aus Z ab ie rzó w  B a li­
ce r B ez irk s far e in en  d re ija h rig e n  H e n j s t  l ic h tb ra u n  14  
F a u s t  hoch, m it 8 S ta c k  D u k a ten .

D re i P ra m ie n  sind  w egen  M a n g e l an  B e w e rb e m  n ic h t 
v e r th e il t  w orden .

W a s  h ie m it zu r a llg em ein en  K en n tn iss  g e b ra c h t w ird .
V o n  d e r  k . k. K re isb eh o rd e .

M ai

( 646)  C o n c u r s .  CD
[N . 4 9 1 0 .]  Im  Z w ecke d e r  W ied e rb ese tzu n g  d e r  B o- 

c h n iae r  K re is -  u n d  W iśn ic z e r  L o c a l-I la b in e r-S te lle  i m t  
w e lch e r e in  G e h a lt  von  3 0 0  fl. in  CM ze u n d  eine  N a ­
tu ra l-W o h n u n g  in  dem  israe litisch en  G em ein d e -H au se  zu
W iśn ic z  v e rb u n d en  is t , w ird  d e r  C oncurs b is E n d e  Ju li  
1 8 5 5  ausgesch rieben .

D ie  B ew erb e r um  d iese  S te lle  h a b e n  ih re  G esuche, 
w enn  sie im  B och n iaer K re ise  an sass ig  s in d ,  b e i d iese r 
K re isb e h o rd e , sonst a b e r  m itte ls t  d e r  v o rg e se tz te n  B e- 
hOrden zu a b e r re ic h e n , u n d  n ach s teh en d e  B ehelfe  beizu- 
b ringen, a ls :

1 )  d en  G eb u rtssch e in ,
2 )  Z eugn isse  a b e r  d ie  zu ru c k g e le g te n  S tu d ie n ,
3 )  Z eu g n isse  a b e r  d ie  B efk h ig u n g  z u r  V e rse b u n g  e i­

nes S chu lw eiser u n d  R a b in e r-A m tes ,
4 )  N ach w e isu n g  a b e r  d ie  b ish e rig e  B esch& ftigung nach 

B e e n d ig u n g  d e r  S tu d ien , u n d
5 )  Z eu g n isse  a b e r  das m o ra lisch e  u n d  p o litisch e  er- 

h a lte n .
V o n  d e r  k . k . K re isb eh ó rd e .

B o ch n ia  am  "2 8 te n  M ai 1 8 5  5.

Obwieszczenie
P o siad ło ść  w ło śc iań sk a  licz. 4 7 1/i  oznaczona z w szel- 

k iem i zab u d o w a n ia m i, og ro d am i i g ru n ta m i do  takow ćj 
n a leźącem i m orgów  1 0  sążn i k w ad ra to w y ch  87  7 wyno- 
szącem i w e w si Z ie lonkach  w  W ie lk . K s. K rakow sk iem  
w d y s tr . B a lice  po ło żo n a  b ęd z ie  w  d n iu  1 8  czerw ca r. b. 
to  j e s t  w  p o n ie d z ia łe k  o g o d z in ie  9 tć j ran n ó j w drodze 
ex ek u cy i w trz e c h le tn ią  d z ie rżaw ę p u szczo n ą . C zynność 
t a  o d b ęd z ie  się n a  g ru n c ie  za ję tć j p o sia d ło śc i n a  te rm i­
n ie  o zn aczonym , w a ru n k i za ś  tć j lićy tacy i k ażd eg o  dnia 
w k a n c e lla ry i p o d p isa n eg o  k o m o rn ik a  w  K rak o w ie  przy 
u licy  S to la rsk ió j p o d  1. 64  p rze jrz an em i b y ć  m o g ą , zaś 
sk lep y  trz y , z  ty c h  je d e n  z  m ieszk an iem  w  rea ln o śc i pod 
1. 81  gm . I .  m ias ta  K rak o w a p rzy  u licy  G rodzk ić j po- 
łożonćj ex y s ty ją ce , b ę d ą  w  d n iu  2 0  b . m . i r . to  je s t  we 
ś ro d ę  o g o d z in ie  lO tó j rannój po jedynczo  lu b  razem  w  te j­
że r e a ln o ś c i ,  w d ro d ze  ex ek u cy i sądow ej, p rz e z  pub liczn ą  
licy tacy ą  w  dzie rżaw ę  puszczone.

K ra k ó w  d n ia  2 czerw ca 1 8 5 5  ro k u .
( 6 5 1 )  S ierm o n to w sk i c. k . kom . sąd .
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VinaigrcAromatique
de Jean Vincent Bully i  Paris

O c e t a rom atyczny  w ynaleziony  p rz e z  J a n a  W in ­
cen tego  B u lly  n a  w ystaw ie  pary zk ió j 1 8 4  9 ro k u  d la  
swój sk u teczn o śc i zalecony  a  n a  w ie lk ić j w ystaw ie  
w L on d y n ie  1 8  51 r .  n a g ro d ą  odznaczony, s łu ż y  ja k o

środek do podwyższenia i zachowania  
wdzięków piękności.

I Flakonik wraz z oplaem do używa­
nia kosztuje ztr. 1 kr. 30.

G łów ny  sk ła d  n a  c a łą  A u s try a c k ą  M o n a rc h ią  u trz y ­
m uje  Karol Hermann w K rak o w ie .

Jan Wincenty Bully  w Paryżu.

A R B I Y  B A K O B S .
( B rzytw y praw dziw e angielsk ie)

w yrobu * f o l t n a  M e i f f o r  W S h e f f i e l d ,  k tó re  się  p rzez  sw oją n adzw yczajną  d obroć  i ta n io ść  od wszy-
stk ich  podobnych  w yrobów  od zn acza ją , są  do n ab y c ia  w K rak o w ie  w han d  u HI*O a  CrriYlSIIlll*. .  . _  _ . . .  v. i » ~ i r t ___ A im i r  R arn ru  w ip.dnem nunAłlm

fca rP a sty lk i  pektora lne
przy jem nego  sm a k u , k tó ry m  p ie rw sze ń stw o  p rzy zn a jąc  n a  w iel­
k ićj w ystaw ie w L o n d y n ie , zo s ta ły  p rz e z  R a d ę  le k a rsk ą  fran cu sk ą  
zalecone ja k o  ś ro d e k  n a jsk u te czn ie jszy  d o tychczas w ynaleziony

n a  w szelk ie  słabości p iersiow e ja k o  to: gry ­
pę, duszność, kaszel, katar, chrypkę
itp . G łó w n y  sk ła d  ty ch że  n a  K ró le s tw o  P o lsk ie , G a licy ą  i K ra ­
ków  z n a jd u je  się u K a ro la  H erm ann  W K rakow ie .

Cena pudełka 40  kr. mk. George  w E p in a i.
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W z ię to ść  pow szechną z ja k ą  od  w ie lu  la t  p ro szk i S e id litzk ie  
d la  ich  zbaw iennych  sk u tk ó w  są  chciw ie i s łu szn ie  poszukiw ane, 
spow odow ała n ie k tó re  fab ry k i do fa łszo w an ia  rzeczonych  p roszków  i 
sp rzed aw an ia  p o d rab ian eg o  fa b ry k a tu  b e z  w a rto śc i, p o d  pow yższą 
nazw ą. W p ra w d z ie  cena  ty ch  fa łszow anych  p ro szk ó w  je s t  n iższą  od 
n aszych  p raw d ziw y ch  P o w d e rs , lecz  g d y  n aś ladow any  fa b ry k a t 
j e s t  kom pozycyą zd ro w iu  lu d zk iem u  z  szk o d liw y ch  ing red y en cy j, 
og łaszam y  p rze to  n in ie jszy m , ce lem  o strzeże n ia  P u b liczn o śc i od 
oszustw a i szkody , że  nasze  p raw d z iw e  S e id ll tz  Powderti no­
szą a n g ie lsk ą  firm ę p ie rw o tn y ch  fa b ry k a n tó w  8 h u ttle w o rth  e t 
S tam p er i są  o p a trzo n e  stęp lem  p ryw atnym  te jże  firm y: pan

Karol Hermann w Krakowie
je s t  je d y n y m  n aszym  a jen tem  w  ca ły ch  N iem czech , c. k . au s try ac -  
k ich  k ra ja c h  i  P o lsce  i m a od  nas w y łączne  upow ażn ien ie  do u s ta ­
now ien ia  w  ty c h  k ra ja c h  p o d a jen tó w  do sp rzed a w an ia  naszych  
p raw dziw ych  p ro szk ó w  S e id litzk ich  po  cen ie  z łr . 1 2 4  k r . ni. k.

p u d e łk o . Darby et Gosden
1 4 0  L ead en h a ll S tre e t  w  L ondyn ie ; nas tęp cy  panów  

Shuttleworth et Stamper.
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2 sz tu k i A rm y  R a zo rs  w  jednćm  p u d e łk u  . . z łr . 4 k r . 3 0  
7 sz tu k  w je d ó m  p u d e lk u  z je d n y m  trzo n k iem  z łr . 9 k r. 3 0  
1 sz tu k a  d en to  sz lifow ana b ez  p u d e lk a  . . z łr . 1 k r. 15

G ł ó w n y  S k ł a dn i i i v i
prawdziwej rosyjsko-chińskiej

k araw an am i sprow adzonój w pa­
czkach  ^ fun tow ych  oplom bow a­
nych , 4/ t f u n t°w e  paczk i h e rb a ty  
czarnó j z kw iatem  n a  ru b li  s r .: 

1 ffi 2 , 2 jj, 3 , 4 ,  6 , 8 ,
z łr . 3 , 3 | ,  4 £ , 5 j ,  7, 1 2 , 1 5 , 
4/ 4fu n ta  h e rb a ty  ż ó łt. r s r .  5 , 6 , 

czyli z łr . 1 0 , l 2 t 
op rócz teg o  h e rb a ta  w kulach, 
za  ku lę  z łr . 2 , w fo rm ie c e g lf  
za  1 fu n t z ł r .  2 —  zn a jd u je  się 
u  Karola Herrman w K ra ­

kow ie. W ie lo le tn ie  s to su n k i hand low e z syą  po­
sta w iły  m ię w  m ożności zao p a try w an ia  m ' o sk ła ­
du  c iąg le  w  d obór najlepszó j h e rb a ty  ro s . js o-chiń- 
skiój k araw anam i sprow adzanój, d o sta rcza  .e takow e 
p rzezem nie  z na jw ięk szą  tro sk liw o śc ią  i  z .;o | im o śc it 
rzeczy  w y b ran e  g a tu n k i h e rb a ty  ta k  z M  „ ! wy ja k °  
i  W arsz aw y  p rzy ch o d zą  w p aczkach  oplom bow anych- 
W sze lk ie  p rzezem nie  d o sta rcza n e  g a tu n k i tó jże  h e r­
b a ty  m a ją  p o d  w zg lędem  dobroci i  w ydatności za­
pachu  p rzy jem nój go ry czk i pod w ó jn ą  w arto ść  zwy­
czajnych  g a tu n k ó w  h e rb a ty  m orzem  sprow adzanych- 
C J jf*  P o d a ję  tu  za razem  do w iadom ości Szanow nój 
P ub liczn o śc i, że w całó j R o sy i tańszó j h e rb a ty  niem a 

. i j a k  1 fu n t w agi po lsk ić j p o  ru b li  sr. 1 J  czyli z lr . 2 5truktowe —  wyoorne. I m k. sr., n a  ta ń sz ą  cenę R osya n iepo siad a  herbaty -
( F u n t  j e d e n  z . ł r .  1  k r .  1 5 . )  K a ro l H erm ann  w K rakow ie-

Zwyż wymienionych artykułów: Pate Pectorale, Octu, Army R a z o r s ,
Proszków Seidlitzkich, Cukierków angielskich i Herbaty r o s y j s k o -c h iń s k ie j ,

n ab y ć  m ożna w  h an d lach  pod  firm am i:
w A g ram  B . S ivanovich .
„ B iułó j K a ro la  H aem p el.
„ „ T h . Ja s iń sk i.
„ B e rn ie  F ra n c . W illm an n .
„ B ochni P aw e ł N ied z ie lsk i.
„ C ieszynie C . J .  B re itk o p f.
„ „ E . O s tru sch k a .
„  C zern iow cach  T h . Z acharyasiew icz . 
n -n J ó z . R ó ż ań sk i.

„  B ra c ia  C zuczaw a e t  C.
D ro h o b y czu  C h. P iro szk a .
E g e r  R . W . D ieh l.
G ro ssw ard e in  J. C. R ó ssle r. 
Jo se fs ta d t J. E . P o tsch .

„ E d . J .  T ra x le r .

( 648) U w i a d o m i e n i e .  o 3)
Z  w olnój rę k i  do  n ab y c ia  w W ie lk ie m  K s. K rak o w sk iem  

o m ilę  od  K rakow a

larsko a u s try a c k ic h  d u k a tó w  p rz y z n a n o :

MŁYN MUROWANY
0 4ch werkach, stępy i piła czyli tartak

o r a z  l l o m  m u r o w a n y
w r.

. ,  .   v     _ 2 cie
k o n i g o n tem  p o k ry ta , obora  n a  1 2  sz tu k  b y d ła  w p o ło ­
w ie m u row atia  a  w  połow ie n a  f ila rach  m urow anych , da- 
lój s to d o ła  o 1 6  f ila rach  z  2 m a bo iskam i. W resz c ie  staw -

1 ków  trz y  i p o la  w raz  z łą k a m i i pastw iskam i m orgów  
- , ,  . 5  6 , już  obsian eg o  i d o b rze  ob rob ionego  oraz g ó ra , w  k tó -  

Z ro d e ł i r w  kunn„ __

K ra k a u  am  2 1 . M a i 1 8 5 5 .

Obwieszczenie
R o z d z ia ł p rem ió w , k tó ry  ce lem  zachęcen ia  ludnośc i 

ło śc ia ń sk ić j do chow u k o n i w e w szy stk ich  k ra ja c h  k o -  ,
m nych M o n a rch ii A u s try ack ió j is tn ie je , i t  ry       ^

7ysok. M in is te ry u m  s t r a w  w ew n ę trzn y ch  z m a  p rz y  tym że m ły n ie  o p ię trz e , w szystko  to  now e bo
lia  r . b . N r . 6 4 2 8  ta k ż e  i  n a  W ie lk ie  K s ię s w o  j  1 8 5 1  odbudow ane, p rzy  tś m  s ta jn ia  m urow ana n a  1 
ow skie ro z c ią g n ię ty  zosta ł, w d . 1 9  b . m . w  K ra k o w ie  j ^  g o n tem  p o k ry ta i  obora n a  1 2  sz tu k  b y d ła  w 1
a ta rg o w isk u  w p rzed m ieśc iu  K le p a rz  p o  p ie rw sz y  ra z  

lia ł m iejsce .
Z  ty c h  p rem ió w  sk ła d a jący ch  się z  p ew nćj liczb y  ce

w Ja ro s ła w iu  B rac ia  Ju śk iew icz . 
K la tta u  F ra n . Jó z . S ch a lle r.
K o ło m ei T h . Z acharyasiew icz  e t  C.

„  Z ach a r. K rzysto fow icza. 
K o m o rn ie  K aro l B org h ese .
L a ib a c h  J a n  K leb e l.
L w ow ie J a n  K le in .

„ C. F . M ilde .
„ A . M ańkow ski.

M y ślen icach  J a n  D zięg ie low sk i. 
N ow y m -S ączu  J .  K o ste rk iew icza  wd. 
O ło m u ń cu  J. P . H ack en so lln er. 
P esz c ie  A . T h a llm e y e r e t  Com p. 
P rz em y ślu  E d w . M ach a lsk ieg o . 
L eżań sk u  A . C zyrn iańsk iego .

w  P ra d z e  V . M aad er.
„  „  J .  B. C hlum etzk i.
„  ‘R zeszo w ie  F . Ja śk iew icza .
„ S am borze  F r .  K a ro la  G ila tow sk ieg0- 
„  S em lin ie  B ra c ia  G. Jan co v its .
„ S issek  F ra n z  P o k o rn y .
„ Temeswar Joh. Jancovits.
„ „ L a d  R ó th  ap te k a rz .
„ Tarnowie Józ. Jahn.
„ W ie d n iu  F . B . G e itle r  R iem erstr**8® 
„  „  D ie n s tl  e t  M e in l S tr»u

g asse  N . 2 3 8 .  
v W ad o w icach  Ig . B rosig .
„  Z a leszczykach  J. K o d ręb sk i e t  Co0>

( 8 3 4 - S )

o a .\s  p  • i r  i ■ ó  / i  t  O H , ]UZ o u s i a u c g u  * '  - o ' '  '-/i a  z, g u r u ,  w  a t u
1 )  W ło śc ian o w i Jó z e fo w i K ossow skiem u z w si Z ro d e ł j  ■» łom  k am ien ia . C hęć  kup n a  rea ln o śc i tój m a 

y s try k tu  A lw ern ia  za  k la c z  ja sn o -k asz tan o w a tą  trz e c h le -  J J  ^  n a  G ro d z k ą  u i ic? do kam ienicv  N . 84 /,
n ią  1 4 tó j m iary , 1 6  d u k a tó w .

2 )  W ło śc ian o w i S tan isław o w i G aw łow i z w si C zyźyn 

ly str . M o g iła  za  o g ie rk a  sz 
L4tćj m iary  i  3 ca le , 12  d u k a tó w .

r e j  JCSb   • * ev-J -----
ją c y , zg ło s i się  n a  G ro d z k ą  u licę  do kam ien icy  N . 8 4 /5 
P o d e lw ie  zw anć j, n a  2 g ie  p ię tro .

■pakowatego trzechletniego . .  ^  W  Rzeszow ie  w mieście cyrkularnem jest
atów. H e a l n o ś ć  pod 188 O jednćm piętrze

Doniesienie dla gospodarzy.
Z m ien ia jąc  m iejsce  m ego p o b y tu  donoszę sąsied n im  w ła ­

śc icielom  g o sp o d a rs tw , iż m am  k ażd ć j chw ili go tow ych  
do sp rz e d a n ia  5 m ło c a rń , k tó re  n iezw ło czn ie  m o g ą  być  
u s ta w io n e , je d n e  s ta łe  in n e  p rz e n o śn e , do ln e  lu b  p ię tro ­
w e, m ły n ek  vel w ialn ię pod  m a c h in ę , 2 m ły n k i ręczne  
do czyszczenia zboża  od ra z u  z p le w , 2 m ły n k i ręczn e  
do m ie len ia  z p y tlem  lu b  b ez  teg o ż  i m ły n  do zas tóso - 

| w am a do m aneżu . W sze lk ie  zg ło szen ia  się w ty m  w zg lę ­
dz ie  upraszam  p rzesy łać  franco  p o d  a d re ssą  p a n a  S znau- 
f e rta  w Z arzćczu  p o cz ta  Ja ro s ła w . ( 6 4 5 - 1 - 3 )

Z ag u b io n y  w ek se l w S an o k u  d . 15  lis to p ad a  
1 8 5 4  r .  z te rm in e m  jednom iesięczn y m  w y p ła ty  

n a  k w otę  2 00  z łr . m k. n a  rzecz  w ła sn ą  (e ig n e  O rd re )  
w ystaw iony —  a  p rzez  B e jle  H en ę  L ie b e r  akcep to w an y  • 
z pow odu o d eb ran ia  tć j n a leży tośc i, p o d p isan y  u z n a je  za 
um orzony —  i n ieo b o w ięzu jący  —  k to b y  w ięc  w eksel ten  
zn a laz ł —  zechce tak o w y  podp isan em u  lu b  B e jli H en ie  
L ie b e r zw rócić. —  K ra k ó w  2 9 m a ja  1 8 5  5 r.

( 6 3 7 - 3 )  AhrahamSiodmak.

rej m ia r ,  « « v . « ,  - -  ---------- -  ^  - J e a l l l O Ś Ć  pod  „ -------
3 ) W ło śc ian o w i Jó z e fo w i K o rz e n ia k  ze  wsi Z ab ie rzo - p rz y  now ym  m ieśc ie  za  cenę 1 0 ,0 0 0  z łr . m . k . do sp rze  

d y str . B a lice  ró w n ież  za  o g ie rk a  d ereszo w ateg o  trz e c h -  (Jan ia , sk ła d a  się ona z 7m iu  pokojów  i 9 cl, ón nici

jed n ćm  p ię trz e  ' A  H  SJ *
m . k . do sp rze  ,
i 2 ch do n ich  l’° w ro« « 8zy

I1ES1
z W ie d n ia , s f e ł a r f  s t r o -k- d . „ i „  , k l . d .  . i ,  o . .  . trn. f - ś -  . i . k c k  do m oh W  S

e tn ieg o  1 4 tć j m iary , 12  d u k a tó w . k u ch n i n a  p ię trz e , a  n a  do le  z 5c iu  pokoi i 2 ch  k u ch n i, , . . ’ j: Publiczności. f 5 7 8 . . a  i
4 )  W ło śc ian o w i W ojc iech o w i M a lin o w sk iem u  ze w si tu d z ież  z s ta jn ią  m u ro w an ą  n a  4 0  k o n i ,  p rzy tem  d z ie -  ‘ Ji P° eca  się w zg ę< om a . ___  ___ _ ____ __________

Czyżyn d y str . M o g iła  z a  k lacz  ja b łk o w a to -s iw ą  trzech le - fiziniec z  s tu d n ią . B liż szą  w iadom ość pow ziąśó  m ożna od
tn ią  l ą t ć j  m iary  i  1 ca l, 12  d u k a tó w  —  i  W . d y re k to ra  B a rtm ań sk ie g o  p rz y  szko le  św ię tćj B a rb a ry  ~

5)  W ło śc ian o w i Józefo w i B u ja k  ze  w si Z ab ie rzó w  oy- w j j rak o w ;e, ( 6 5 0 - 1 - 3 )
s try k tu  B alice za  klacz trz e c h le tn ią  ja sn o k a sz ta n o w a tą  ^— ——------------ ------- ------— — - —  ^  ,
1 4 tć j m iary , 8  dukatów .

Fur Manner.
B e i an d a u e rn d e r j f l u s k c l -  und  

s c l i w a c l i e  hat D r. John  S ta n le y s  berfib01

i i i r t - i s s i i i  „„
se it e in e r  R e ih e  von  J a h re n  e in e r  n am h aften  A nz*“  ^ 
Min n e r n  d ie  b e frie d ig e n s te n  D ien s te  g e le is te t und  s*e „  
gt k rS ftig t. B e s te llu n g e n  aus G aliz ien  kOnnen an  den  ^  
th e k e r  Ant. Sklepiński in  L e m b e rg  g e r ic h te t 

P re is  2 L o u isd ’o r  franco.
N a h e re s  d a ru b e r  igt zu e rseh e n  in  dem  Werkche11

„R athgeber fiir Manner in S chw ach ezu stón £eD
V o n  einem  p ra c t. A rz te . 3 . A uflage. P ie is :  7 Vs 

( 6 0 3 )  ( z u  h a b en  in  a lien  B u c h h an d lu n g en  )

( 6 4 4 )  P o trz e b n y  je s t  ,̂

bez żony, do  w si w o k r ę g u  K r a k o w s k i m .  P ° j- jc -  
tć j posady  zg ło szą  się do W g o  C ie s z k o w s k ie g o  u ic«

ry ań sk a  N . 52  9.

gank iem

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE

---------- j  i  o  H U K . a  L U  W  .

T rz e c h  prem ij d la  b ra k u  u b ieg a jący ch  się n ie  rozdano .
Co się nin iejszćm  do pow szechnćj p o d a je  w iadom ości, w finscht in  einem  h ies ig e n  so liden  H a u se  ais S tu b eo m ad - 

Z  c. k . w ładzy  obw odow ćj. chen  o d e r auch in  a n d e re r  E ig e n sc h a f t zu  un terkom m en .
K ra k ó w  d . 21  m aja  1 8 5 5  r . ( 6 2 5 - 2 - 3 )  A d resse  J .  K . P o ste  re s ta n te  K ra k a u . ( 6 5 8 - 1 - 3 )  5; 6

Ein Gebildetes Madchen
4
JlO

W ja. bar, 
w łin. par. 

przy
0°Reauin.

S ta n  oiep. 
|  p o d łu g
B.6&«B»u ra

W ilf te tn .
powietrza
względna

Kierunek
i natężenie wiatru

Antoni Kłobukowtki Redaktor odpowiedzialny.

p łzach o d n i
zachodni

nadszedł świeży tra n sp o r t p rzy  ulicy Fioryaósk>ćj P#)

Zmian*

w ciąg0Zjawiska 
<4»po wiatr***

58 3 °/o wpuwschodni słaby pogoda z chmurami o 3j wich. płz. burza i ulewa 
“ ' '  1 błyskawice od płz.

Drakami Cs»*R* C taoliń tk i Antoni, r z * d » e »  d r u k a r ń ’


